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Zakończenie obrad
Kongresu ZSL

W ostatnim dniu obrad Kon­
gres podjął uchwałę nakreśla­
jącą program działania Stron­
nictwa na najbliższe lata we 
wszystkich węzłowych dzie­
dzinach życia naszego kraju, 
precyzując szczegółowo zada­
nia ZSL w pracy ideowo-wy- 
chowawczej i organizacyjnej, 
w dalszej intensyfikacji pro­
dukcji rolnej oraz w rozwoju 
oświaty i kultury na wsi. Na­
stępnie uchwalono zmiany w 
statucie ZSL.

Dokonano też wyboru Na­
czelnego Komitetu ZSL, w 
skład którego weszło 95 człon­
ków i 55 zastępców oraz 27- 
osobowej Głównej Komisji Re 
wizyjnej.

Zamykając obrady Czesław 
Wycech podkreślił m. in., że 
główne zadanie Stronnictwa 
polega obecnie na tym, aby 
uchwalony przez Kongres pro­
gram działania przekuwać w 
czyn, aby we wszystkich ogni­
wach ZSL rozwijać aktywną 
pracę dla dobra wsi, ojczyzny 
i socjalizmu.

Na pierwszym plenarnym po 
siedzeniu nowo wybrany Na­
czelny Komitet powołał Pre­
zydium i Sekretariat NK. Pre­
zesem NK ZSL został ponow­
nie Czesław Wycech. Na wi­
ceprezesów’ wybrano Kazimie­
rza Banacha. Józefa Ozgę-Mi- 
chalskiego i Bolesława Pode­
dwornego. Sekretarzami NK 
ZSL zostali wybrani Edward 
Duda, Mieczysław Marzec, 
Zygmunt Surowiec i Zdzisław 
Tomal. Na członka Sekretaria­
tu NK powołany został Feliks 
Starzec. (PAP)

Stanowisko ZRA wobec spotkania wielkiej czwórki
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Rezolucja Rady Bezpieczeństwa podstawą 
rozwiązania kryzysu bliskowschodniego

Wtorkowy dziennik kairski „Al-Ahram” informuje, że Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych ZRA otrzymało raport ONZ 
w sprawie rozmów wielkiej czwórki, które rozpoczną się w 
Nowym Jorku w najbliższy czwartek. Jak wiadomo, przed­
miotem rozmów będzie kryzys bliskowschodni.

W dokumencie tym zaznacza 
się, że rozmowy dwustronne 
będą prowadzone równolegle z 
rozmowami czwórki, oraz że u- 
czestnicy rozmów będą w sta­
łym kontakcie z sekretarzem 
generalnym ONZ oraz specjal­
nym wysłannikiem na Bliski 
Wschód, Jarringiem, jak rów­
nież z krajami których bezpo­
średnio konflikt ten dotyczy.

Wielka czwórka przedysku­
tuje dotychczasowe propozycje 
rozwiązania kryzysu łącznie z 
radzieckim projektem wprowaNa zdjęciu: moment glosowania 

na Kongresie ZSL

dzenia w życie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z listopada 
1967 r. oraz amerykańską kon­
cepcją uregulowania kryzysu. 
Ponadto wzięta będzie pod u- 
wagę propozycja francuska, 
która nie została oficjalnie 
przedstawiona stronom kon­
fliktu.

Stanowisko ZRA w sprawie 
zbliżających się rozmów czte­
rech państw — Francji, Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Związku Radziec­
kiego jest następujące:

ZRA akceptuje spotkanie 
wielkiej czwórki pod warun­

kiem, że przedmiotem dyskusji 
będzie wprowadzenie w życie 
listopadowej rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa i wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszyst­
kich okupowanych ziem. Każ­
da próba, której celem będzie 
utrzymanie status quo oznacza 
odrzucenie rezolucji.

ZRA oczekuje, że wielka 
czwórka potraktuje listopado­
wą rezolucję Rady Bezpieczeń 
stwa jako wiążącą, a nie jako 
dokument stanowiący podsta­
wę do dyskusji — jak to pro­
ponuje Izrael.

DEMENTI ZRA

do Waszyngtonu, opuścił we 
wtorek Bejrut po krótkim po­
bycie, w czasie którego odbył 
rozmowę z prezydentem Liba­
nu Charlesem Helou.

Król Jordanii i prezydent Li 
banu dokonali wymiany poglą 
dów na temat obecnej sytuacji 
na Bliskim Wschodzie oraz spo 
sobów likwidacji następstw 
agresji izraelskiej z 1967 roku.

W oświadczeniu dla prasy 
król Husajn podkreślił, iż Jor­
dania dążyć będzie do uregulo 
wania środkami politycznymi 
konfliktu arabsko-izraelskiego 
w oparciu o rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa z 22 listopada 
1967 r. Wyraził on poparcie dla 
wysiłków podejmowanych w 
tym kierunku przez wielkie 
mocarstwa w ramach ONZ.

PAP

„Za waszą wolność i naszą“

Wręczenie medali obywatelom Słowacji
W tych dniach w Konsulacie PRL w Bratysławie odbyła 

się uroczystość wręczenia medali „Za waszą wolność i na­
szą” przyznanych przez Radę Państwa słowackim uczestni­
kom walk w Hiszpanii, członk om brygady imienia Jarosła­
wa Dąbrowskiego.

Ambasador PRL w Pradze 
Włodzimierz Janiurek prze­
kazał medale dziewięciu oby­
watelom Słowackiej Republi­
ki Socjalistycznej, a dwa dal­
sze wręczył wdowie po zmar­
łym Erneście Fabianie oraz 
córce Michała Petraka.

Ambasador W. Janiurek, w 
przemówieniu do dąhrowszcza 
ków podkreślił, że nadane im 
przez Radę Państwa PRL z o- 
kazji 30 rocznicy powstania 
brygady odznaczenie jest sym 
bólem internacjonalizmu i so-
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... to tytuł naszego cyklu 
, publikacji, omawiających 

realizację programów wy 
borczych komitetów FJN w 
bieżącej kadencji Sejmu i 
rad narodowych. W opraco­
waniach tych, konfrontując 
zamierzenia z rzeczywistoś­
cią, ukazujemy dorobek po­
szczególnych powiatów i 
miast wydzielonych w Wiel 
kopolsce oraz dzielnic Po­
znania.

Jutro zamieścimy stronę, 
poświęconą omówieniu rea­
lizacji programu wyborcze- 

l go w powiecie jarocińskim.

lidarności międzynarodowej. 
Równocześnie jest ono symbo 
lem przyjaźni narodu polskie 
go z narodami czeskim i sło­
wackim, ze wszystkimi patrio 
tami Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej.

W odpowiedzi uczestnik 
walk w Hiszpanii Józef Sza- 
ras oświadczył, że dąbrow­
szczacy słowaccy są dumni, iż 
mogli walczyć razem z polski 
mi internacjonalistami. Za- 
pewnił, że w przyszłości będą 
oni walczyć przeciwko każde­
mu, kto chciałby zakłócić bra 
terskie stosunki między naszy 
mi narodami.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele rządu SRS z 
kierownikiem sekretariatu 
d/s stosunków międzynarodo­
wych M. Pecho na czele. Obec 
ny był również konsul gene­
ralny PRL w Bratysławie Jan 
Kowar z oraz pracownicy Kon­
sulatu. (PAP)

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej zdementowało we 
wtorek informacje, które uka­
zały się w jednym z dzienni­
ków amerykańskich, jakoby 
król Jordanii Husajn i mini­
ster spraw zagranicznych ZRA 
Mahmud Riad spotkali się w 
Londynie pod koniec 1968 roku 
z wicepremierem Izraela Allo- 
nem.

Informacje te — oświadczyło 
ministerstwo — stanowią ogni­
wo w kampanii uprawianej 
przez koła izraelskie, której ce 
lem jest wprowadzenie w błąd 
światowej opinii publicznej. 
SPOTKANIE PRZYWÓDCÓW

JORDANII I LIBANU
Jak donosi z Bejrutu agen­

cja AFP, król Jordanii Husajn, 
udający się z oficjalną wizytą

Strajk pilotów BOAC
31 marca rozpoczął się strajk pi­

lotów BOAC (British Overseas 
Corporation), którego skutki od­
bijają się m. in. na brytyjskim 
bilansie płatniczym.

Powodem strajku jest spór na te 
mat wysokości podwyżek dla pilo­
tów brytyjskich, których związek 
zawodowy ,,BaIpa” uważa, że są 
oni gorzej opłacani od pilotów z 
innych zachodnich linii międzyna­
rodowych.

Przed wyborami do Sejmu i rad narodowych

Powołanie terytorialnych 
komisji wyborczych

Wiele rad narodowych ustaliło już liczbę radnych, którzy 
mają wejść w skład rad niższych stopni w nowej kadencji. 
Kalendarz wyborczy przewiduje, że uchwały terenowych or­
ganów władzy w tej sprawie powinny być ogłoszone najpóź 
niej 5 kwietnia, tj. 57 dnia przed dniem wyborów.
Jak informowaliśmy, Rada łym kraju 80, podobnie jak 

Państwa ustaliła już liczbę przed 4 laty. Uchwała Rady 
członków terenowych orga- Państwa w sprawie liczby,
nów władzy stopnia woje­
wódzkiego. Przy ustalaniu li­
czebności poszczególnych rad 
uwzględnia się liczbę osób za­
mieszkałych na ich obszarze 
działania. Ordynacja wyborcza 
określa, iż rady powiatowe po 
winny liczyć od 50 do 60 człon 
ków, rady w miastach stano­
wiących powiaty — od 50 do 
80, w miastach liczących po­
nad 5 tys. mieszkańców — od 
30 do 50, a w miastach mniej­
szych — od 16 do 30, rady 
dzielnicowe — od 50 do 80, ra
dy gromadzkie i osiedlowe — 
od 15 do 27 radnych.

Przez terenowe organa wła­
dzy powołane już zostały te­
rytorialne komisje wyborcze, 
a więc oprócz wojewódzkich 
— powołanych przez Radę 
Państwa — również powiato­
we, miejskie i dzielnicowe.

Do 7 kwietnia powinny 
wszędzie być podane do wiado 
mości wyborców uchwały w 
sprawie granic i numerów 
okręgów wyborczych tworzo­
nych dla wyboru radnych do 
określonej rady narodowej. Do 
tego samego terminu należy 
poinformować wyborców, 
gdzie znajdują się siedziby te­
rytorialnych komisji wybor­
czych.

Jeśli chodzi o okręgi wybór 
cze dla w’yboru posłów na 
Sejm — utworzono ich w ca-

granic i numerów tych okrę­
gów, liczby posłów wybiera­
nych w każdym z nich oraz 
siedzib okręgowych komisji 
wyborczych została ogłoszona 
w „Monitorze Polskim”. Naj­
więcej jest takich okręgów, w 
których wybierać się będzie 
5, 6 lub 7 posłów. Liczba ma.n 
datów w poszczególnych okrę 
gach jest ustalona odpowied­
nio do liczby mieszkańców.

Przypomnij my, że zgodnie z 
naszym prawem wyborczym 
liczba osób wybieranych do 
Sejmu jest stała i wynosi 460 
posłów. (PAP)

Konferencja rozbrojeniowa w Genewie

Projekt układu o zakazie
podziemnych prób nuklearnych
Polska i CSRS wypowiedzią ły się we wtorek z naciskiem 

na genewskiej konferencji roz brojeniowej za możliwie . jak 
najszybszym podpisaniem ukł adu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej przez państw a, które mogłyby rychło roz­
począć produkcję takiej bron i.
Szef delegacji polskiej Hen­

ryk Jaroszek, stwierdził, że 
jest to zasadniczy warunek od 
prężenia sytuacji międzynaro-

„Milion dla Wietnamu"
We Francji zakończyła się 

kampania zbierania środków 
na fundusz pomocy dla naro­
du wietnamskiego, przebiega­
jąca pod hasłem „Milion dla 
Wietnamu”. Zebrano 1.027.100 
franków. Poinformował o tym 
przewodniczący komitetu tej 
akcji, sekretarz generalny 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Waldeck Rochet, na 
spotkaniu aktywistów komite­
tu w redakcji dziennika „Hu- 
manite”. (PAP)

Kajakiem przez Cieśninę Magellana

Sukces polskich podróżników
Z Ameryki Południowej dzięki pośrednictwu agenta Polskich Li­

nii Oceanicznych w Valpareise Janes Taylora dotarły do oddziału 
PAP w Gdańsku szczegóły ostatnio zakończ.onej udanej wyprawy pol­
skich kajakarzy przez Cieśninę Magellana. Oto co donosi na ten 
temat z Santiago kierownik ekipy — Bolesław Siadek:

Zakończona pomyślnie 22 marca 
br. wyprawa kajakowa PTTK 
przez fiordy zachodniej Patagonii 
i Cieśninę Magellana wzbudza w 
Chile duże zainteresowanie. Po 
raz pierwszy w historii żeglugi na 
tych najbardziej burzliwych wo­
dach świata został dokonany rejs 
kajakiem na trasie 850 km trwa­
jący 39 dni. W prasie, radio i w 
telewizji ukazało się szereg infor­
macji i artykułów ilustrowanych.

Składaki „Neptun” zdały dosko­
nale egzamin. Wśród licznych przy 
gód do najbardziej dramatycznych 
zaliczamy poszukiwania T. Andru- 
siewicza i jego rejs do Punta — 
Arenas. Gościnność, pomoc i ser­
deczność Chili jeżyków i władz jest 
nadzwyczajna — opieka i pomoc 
miejscowej Polonii wzruszająca. 
Tą drogą składamy wszystkim ser

program odczytów i spotkań ilu­
strowanych przezroczami, organi­
zowanych przez towarzystwo Pol­
sko-Chilijskie. Kluby marynistów 
i uniwersytety kompletują mate­
riał fotograficzny do albumów i 
kolekcjonują eksponaty wystaw.

Z okazji zbliżających się świąt 
przesyłamy serdeczne życzenia na­
szym rodzinom 1 wszystkim sym­
patykom wyprawy.

M/S „Henryk Jendza” spodzie­
wany jest w macierzystym porcie 
w Gdyni w połowie maja. (PAP)

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie zmienne — w dzielnicach po-

deczne podziękowania.
Wyruszamy w drogę 

do kraju statkiem PLO 
Tendza”. wypływającym

powrotną 
„Henryk 
z Valpa-

łudniowych duże 
opadami deszczu

z przelotnymi
lub deszczu ze

reiso in kwietnia. Obecnie uczest­
nicy wyprawy realizują bogaty

śniegiem. Temperatura maksymal­
na od plus 2 st. na północnym 
wschodzie do plus 5 st. na zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane — za­
chodnie i północno-zachodnie.

dowej a przede wszystkim sy­
tuacji w środkowej Europie. 
Spośród potencjalnych mo­
carstw atomowych w Europie 
— powiedział on — dotych­
czas tylko jedno państwo nie 
złożyło podpisu pod tym ukła 
dem. Należy sądzić, że pań-, 
stwo to chce przynajmniej za 
chować możliwości nabycia 
broni atomowej.

Delegat Czechosłowacji Mi­
lan Kłusak powiedział, że od 
państw, które są w stanie pod 
jąć produkcję broni atomo­
wej, zależeć będzie w określo­
nej mierze to, jak układ funk­
cjonować będzie w praktyce.

Szwecja przedstawiła we 
wtorek na genewskiej konfe­
rencji rozbrojeniowej projekt 
układu w sprawie zakazu pod 
ziemnych doświadczeń z bro­
nią nuklearną, przeprowadza­
nych do celów militarnych. 
Szef delegacji szwedzkiej, mi 
nister stanu pani Alva Myrdal 
oświadczyła, iż nadeszła po­
ra by wstrzymać pod­
ziemne doświadczenia z bro­
nią nuklearną.

Czy rozpoczął się 
IX Zjazd KP Chin?

Agencje zachodnie m. in.
AFP i Reuter donoszą z Hong­
kongu, powołując sie na Radio 
Pekin, że we wtorek 1 kwiet­
nia rozpoczął się w Pekinie IX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Chin. Według tych doniesień, 
obradom przewodniczy Mao 
Tse-tung, a bierze w nich u- 
dział 1.512 delegatów reprezen 
tujących wszystkie prowincje 
Chin. Obrady mają być przede 
wszystkim poświęcone zmia­
nom statutu partii i wyborom 
Komitetu Centralnego.

Według tych samych źródeł. 
Radio Pekin podało, że prace 
zjazdu rozpoczęły się od spra­
wozdania złożonego przez wi­
ceprzewodniczącego Lin Piao. 
Jak dotąd brak potwierdzenia 
tych informacji przez agencję 
Sinhua. (PAP)

Podgórny w Maroku
We wtorek przybył do Ma­

roka z oficjalną wizytą na za­
proszenie króla Hasana II 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. Pod­
górny. Na centralnym lotnisku 
w Rabacie dostojnego gościa 
radzieckiego powitał król Ha- 
san II i inne osobistości oficjał 
ne. (PAP)

Delegacja PZPR 
w Finlandii

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Finlandii udała się we 
wtorek do Helsinek delega­
cja PZPR, która weźmie u- 
dział w XV Zjeździe Komuni 
stycznej Partii Finlandii, roz­
poczynającym się 3 kwietnia 
br.

Delegacji przewodniczy za­
stępca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Jan 
Szycia;., a w jej skład wcho­
dzi zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC Ma­
rian Renke.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali: zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Mieczysław Mo­
czar, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski, kierownicy 
wydziałów KC: zagranicznego 
— Józef Czesak oraz Propa­
gandy i Agitacji — Tadeusz 
Wrębiak. (PAP)

Konsultacje polityczne 
Nixona

Po zakończeniu w Waszyn­
gtonie uroczystości żałobnych 
związanych z pogrzebem byłe 
go prezydenta USA, Eisenho­
wera, prezydent USA, Nixon 
korzystając z obecności-wielu 
mężów stanu, odbył we wto­
rek cały szereg rozmów i spot 
kań.

Jak oświadczył rzecznik Bi a 
łego Domu, jednym z naiważ 
niejszych problemów jakie o- 
mówił Nixon, była sprawa kon 
fliktu wietnamskiego. W tym 
celu spotkał sie on z przeby­
wającym w Waszyngtonie wi 
ceprezydentem reżimu sajgoń 
skiego, Cao Ky.

Nixon spotkał się również 
m. in. z kanclerzem Kiesin- 
gerem, szachem Iranu Pahla- 
wi. prezydentem Tunezji Bur- 
gibą, premierem Turcji Demi 
relem. premierem Włoch Ru­
morem, ministrem snraw za­
granicznych Holandii Lun- 
sem. (PAP)

Wypowiedź szefa 
rządu Nigerii

Na konferencji prasowej 
zorganizowanej w Lagos, bez­
pośrednio po wyjeździe pre­
miera brytyjskiego Harolda 
Wilsona, szef rządu Federal­
nego Nigerii Gowon oświad­
czył, iż gotów jest spotkać się 
z płk Ojukwu, jeśli zrezygnu­
je on z utworzenia niezawisłe 
go państwa Biafry. Jeśli nato 
miast przywódcy Biafry nie 
zrezvgnuią ze swych roszczeń, 
rząd Nigerii zdecydowany 
iest położyć kres senaraty- 
stycznYm dążeniom w drodze 
militarnej. (PAP)



Apel komunistów
belgijskich

0 pokój w Europie
Plenum Komitetu Central­

nego Komunistycznej Partii 
Belgii wezwało ludzi pracy, 
związki zawodowe i organiza­
cje społeczne do udzielenia sta 
nowczej odpowiedzi na agre­
sywne knowania imperializmu 
amerykańskiego i sił odweto­
wych, działających w Niem­
czech Zachodnich. Uchwała 
przyjęta na plenum po omówię 
niu referatu przewodniczącego 
KPB Marc Drumaux podkreś­
la, że obrona i umocnienie po­
koju zależą od stałego wzro­
stu wszystkich sił pokojowych, 
od coraz bardziej aktywnego 
udziału mas ludowych w wal­
ce o pokój, bezpieczeństwo, o 
osłabienie napięcia i o demo­
krację.

Komitet Centralny KPB do­
maga się od rządu belgijskiego 
praktycznych posunięć zmierza 
jących do położenia kresu a- 
gresji amerykańskiej w Wiet­
namie. KC KPB żąda uznania 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia oraz prawa narodu wiet­
namskiego do wolności i nieza­
leżności bez ingerencji z zew­
nątrz, jak również nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z 
DRW.
Uchwała plenum wzywa rząd 

Belgii do niezwłocznego udzie­
lenia pozytywnej odpowiedzi 
na propozycje, wysunięte w 
apelu państw — stron Układu 
Warszawskiego.

Komuniści belgijscy opowia­
dają sie również za uznaniem 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i obecnvch granic 
europejskich. (PAP)

Artykuł „Prawdy“ o wydarzeniach w CSRS

Hokej i czad nacjonalistyczny"
Dziennik „Prawda” opublikował w dniu 31 marca nastę­

pujący artykuł, zatytułowany: „Hokej i czad nacjonalistycz-
ny :
Wydarzenia ostatnich dni 

świadczą, że prawicowe siły 
antysocjalistyczne znów starają 
się zaostrzyć sytuację w Cze­
chosłowacji.

Niedawno prawicowe i rewi 
zjonistyczne, kontrrewolucyj­
ne elementy w CSRS przy po­
parciu reakcji zachodniej wy­
korzystały samospalenie stu­
denta Jana Palacha — do tego 
czynu same go zresztą po-

Rejonowa konferencja 
komisji badania zbrodni 

hitlerowskich
W poniedziałek odbyła się 

w Poznaniu rejonowa konfe­
rencja okręgowych komisji 
badania zbrodni hitlerow­
skich, z udziałem przedstawi­
cieli tych komisji z Katowic, 
Poznania, Opola, Wrocławia i 
Zielonej Góry. W pierwszej 
części konferencji prof. dr
Alfons Klafkowski wygłosił
referat na temat konwencji 
ONZ z 26 listopada 1968 roku 
o nieprzedawnianiu zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciw 
ko ludzkości.

Następnie omawiano sprawy 
związane z postępowaniem 
przygotowawczym okręgo­
wych komisji w ściganiu zbro 
dni hitlerowskich. (PAP)

1-7 hm. Tydzień Czystości Wód

Woda problem nr 1
Jeszcze 10 lat temu odławiano z jednego

cie 49 kg ryb, w roku ubiegłym już
hektara na War- 
tylko 15 kg. Dla

niektórych gatunków ryb ścieki przemysłowe i miejskie sta-
nowią barierę nie do przebycia 
sia. Na Warcie, nad Jeziorem 
Gnieźnie wprowadzono nawet 
skażenia wody.
Oto problemy, o których mó i 

wiono wczoraj na konferen- < 
cji prasowej, zorganizowanej 
przez Zarząd Okręgu Polskie- i 
go Związku Wędkarskiego, z i 
okazji Międzynarodowego Ty- i 
godnia Czystości Wód, który i 
trwa do 7 bm. Inicjatywa god­
na pochwały.

Badania stanu 42 rzek w 
Wielkopolsce w latach 1960— i 
1967 wykazały np., że tylko w ; 
7 przypadkach nastąpiła po­
prawa. w 20 — nie było zmian, 
a w 15 — nastąpił wzrost za­
nieczyszczeń ściekami. Brak 
dobrej wody dla potrzeb ko­
munalnych i przemysłowych, 
zmusił więc do zwrócenia bacz 
nej uwagi na konieczność ra­
cjonalnej nią gospodarki. Uka­
zało się w związku z tym kilka 
aktów prawnych, wszczęto sy­
stematyczną kontrolę stosowa­
nia sankcji wobec niefrasobli­
wych użytkowników7 wód.

W roku ubiegłym poznań­
skie władze stwierdziły kilka­
naście przypadków zatruwania 
ścieków i zbiorników, z tego ty 
tulu 5 zakładów produkcyj-

do dawnych tarlisk, np. łoso- 
Maltańskim w Poznaniu, w 
zakaz kąpieli z uwagi na stan

nych poniosło kary, trzy inne 
oczekują na jej wymiar. Zara­
zem od kilku lat kładzie się 
duży nacisk na budowę oczy­
szczalni ścieków. W 1967 r. wy 
dano na ten cel w Wielkopol- 
sce 28 min. zł, w ubiegłym — 
35,7 min. zł, a jeszcze większe 
będą to wydatki w roku bie­
żącym i przyszłym. 45 nowych 
obiektów zbudowanych w cią­
gu minionych 8 lat, nie rozwią 
zuje jednak problemu czysto­
ści wód w naszym regionie. W 
tym celu konieczna jest syste­
matyczna ochrona oraz dalsze 
nakłady inwestycyjne, (zs)

pchnęły. Teraz starają się bez 
skrupułów wykorzystać w ce­
lach antysocjalistycznych i an 
tyradzieckich mistrzostwa 
świata w hokeju.

Wiele organów prasowych, 
radio i telewizja CSRS na dłu­
go przed rozpoczęciem mis­
trzostw sztokholmskich rozpa­
lały namiętności wśród społe­
czeństwa. Wystąpienia środ­
ków masowego przekazu zmie 
rżały wyraźnie do rozpętania 
psychozy szowinistycznej w 
kraju. Szczególnie starały się 
w tym względzie i starają: 
„Prace”, „Reporter”, „Mlada 
Fronta”. „Zemedelske Novi- 
ny”, „Svobodne Slovo” i pew­
ne inne pisma.

Wygrana hokeistów czecho­
słowackich w pierwszym spot 
kaniu z drużyną radziecką zo­
stała wykorzystana do spotę­
gowania namiętności nacjona-* 
listycznych. Tysiące łudzi — 
przede wszystkim młodzieży 
— podjudzonych przez apele 
prasy, radia i telewizji, ogar­
nięte czadem nacjonalistycz­
nym. wyruszyły na Vaclavske 
Namesti. Znów pojawiły się na 
pisy na murach domów i ha­
sła o treści antysocjalistycznej 
i antyradzieckiej.

W zawodach sportowych, na 
turalnie, zawsze ktoś wygrywa^ 
a ktoś przegrywa i jeśli do te 
go podchodzić z punktu widzę 
nia sportu, to można byłoby 
zrozumieć radość czechosłowa­
ckich kibiców. Jednakże pro- 
wokacje^ które nastąpiły w 
tych dniach w Pradze, nie ma­
ją nic wspólnego ze sportem. 
Są to zorganizowane, zawcza­
su przygotowane wystąpienia 
nacjonalistyczne, zmierzające 
do określonych celów politycz 
nych.

Mecze drużyny radzieckiej i 
czechosłowackiej zostały wyko 
rzystane przez prawicowe, 
kontrrewolucyjne elementy do 
rozpalania osychozy nacjonali 
stycznej i do politycznego de­
zorientowania zacofanej części 
ludności. W wyniku podburza­
jącej propagandy prawicowej, 
w nocy na 29 marca hordy ełe 
mentów chuligańskich rzuciły 
się na Vaclavske Namesti w 
Pradze. Szalejący chuligani 
wtargnęli do lokalu przedsta­
wicielstwa „Aerofłotu” i „In- 
turistu” gdzie dopuścili się wy 
bryków.

Wystąpienia antyradzieckie 
miały również miejsce w nie­
których innych miastach 
CSRS.

Wydarzenia te i wszystko co 
je poprzedzało, dowodzi, że ty

mi prowokacyjnymi akcjami 
dyrygują określeni ludzie. Dzię 
ki ich pomocy i pod ich kon­
trolą zbierały się grupy ludzi 
z plakatami, flagami, w róż­
nych dzielnicach Pragi. Podjeż 
dżały tam auta ciężarowe i au 
tobusy, które przewoziły ze­
branych do centrum miasta. 
Niektóre dzienniki wspomina­
ją z rozrzewnieniem. że w de­
monstracji na Placu Wacław­
skim brał udział nie kto inny, 
jak J. Smrkovsky, który, jak 
wiadomo, niejednokrotnie już 
przyłączał się do podobnych ak 
cji. Obecnie pojawił się wśród 
uczestników wystąpień antyra 
dzieckich.

Liczne dzienniki, a przede 
wszystkim „Mlada Fronta” i 
„Svobodne Slovo” ponownie 
wystąpiły z obraźliwymi, bru­
talnymi antyradzieckimi napaś 
ciami, prowokując wyraźnie 
komplikacje sytuacji w CSRS.

PAP

Linia lotnicza
Gdańsk—Szczecin

We wtorek w godzinach połud­
niowych na lotnisku w Gdańsku- 
Wrzeszczu wylądował samolot pa­
sażerski ze Szczecina, inaugurując 
tym samym nowe połączenie mię­
dzy dwoma głównymi naszymi 
miastami portowymi. Od 1 kwiet­
nia br. samoloty „LOT” będą la­
tały na tej trasie codziennie. War­
to podkreślić, że gdańskie lotnisko 
przyjmuje samoloty z linii: War­
szawy, Krakowa, Wrocławia, Ka­
towic i Rzeszowa. (PAP)

Po nocie ZSRR do Chin

Komentarze
prasy światowej

Pod opieką spadochroniarzy

Porozumienie między ®. Brytanią
a wyspą Anguillą

Rząd brytyjski nie zamierza bynajmniej zrzec się swych 
kolonialnych roszczeń do Anguilli. Jeszcze jednym tego do­
wodem jest tzw. tymczasowe porozumienie o drogach ure­
gulowania „kryzysu konstytucyjnego”, podpisane w ponie­
działek przez stałego przedstawiciela W. Brytanii w ONZ, 
Lorda Caradona i tymczasowego prezydenta Anguilli, Ronal-
da Webstera.
Londyńska prasa burżuazyj- 

na nazywa to porozumienie 
„wielkim zwycięstwem” dyplo 
macji brytyjskiej, nie wspomi­
na jednak, że „sukces” poprze­
dził desant na wyspie Anguilli 
kilkuset brytyjskich spadochro 
niarzy i policjantów.

Podpisane w poniedziałek po 
rozumienie oznacza w prakty­
ce przywrócenie kolonialnej 
władzy W. Brytanii nad 6-ty- 
sięczną ludnością wyspy. Zgod 
nie z tym porozumieniem, naj­
wyższą władzę sprawować bę­
dzie wysoki komisarz W. Bry­
tanii A. Lee, który zobowiąza­
ny jest do „prowadzenia kon­
sultacji” z reprezentantami 
ludności Anguilli. W porozu­
mieniu wspomina się też w 
dość mglisty sposób o „podję­
ciu nieodzownych kroków” dla 
jak najszybszego wycofania z 
wyspy spadochroniarzy brytyj­
skich i stwierdza się, iż los 
Anguilli rozstrzygnięty będzie 
w drodze rokowań między za­
interesowanymi stronami, jak 
również z rządami innych kra­
jów w rejonie Morza Karaib­
skiego.

Jednakże, jak podkreśla we 
wtorek londyński dziennik 
„Daily Mail” — porozumienie

nie przewiduje żadnych gwa­
rancji, iż Anguilla nie zostanie 
ponownie włączona do utwo­
rzonej przez W. Brytanię fe­
deracji St. Kitts - Nevis - An­
guilla, z której Anguilla wyco­
fała się w roku 1967, prokla­
mując swą niezależność od ko 
rony brytyjskiej.

.POLFA'
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Pr&bnu rajó

30 marca wieczorem „Stefan Ba tory" opuścił Gdańską Stocznię 
Remontową, udając się w próbny rejs po Bałtyku.

CAF—Uklejewski—telefoto

Kolejny meldunek o podję­
ciu zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych 
otrzymaliśmy od Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa”. Zobowiązania te mają 
charakter długofalowy. W 
związku z tym załoga wypro­
dukuje do końca 1969 r. dodat­
kowo 400 tys. metrów catgutu 
— półproduktu i catgutu z igła 
mi atraumatycznymi. Prócz te­
go wyprodukuje się ponadpla­
nowo pięć milionów sztuk kap 
sułek witaminy A + Ds i 500 ty­
sięcy opakowań nitrofuranto- 
iny. Dwa ostatnie produkty 
przeznaczone są na eksport.

Również wysoką wartość o- 
siągną czyny społeczne podjęte 
na rzecz zakładu i miasta. Za­
deklarowane roboczo-godziny 
ludzie „Polfy” przepracują w 
parku Kasprowicza, przed­
szkolu numer 88 oraz w sa­
mym zakładzie — przy deko­
racjach i porządkowaniu. Tak­
że dzięki pracom społecznym 
zostanie wydatnie skrócony 
czas budowy ośrodka rekreacyj 
nego w Baranowie nad Jezio­
rem Kierskim.

Ogólna wartość wszystkich 
czynów podjętych przez „Pol­
fę” zamyka się sumą 32.816
złotych. (woj)

Przepraszamy
Zgodnie z tradycją — jako że 

kalendarz wskazywał wczoraj 
1 kwietnia — postanowiliśmy 
zażartować sobie z naszych 
czytelników. Wydrukowaliśmy 
przeto kilka informacji, które 
być może niektórych czytelni­
ków przekonywały swą treś­
cią.

Dzisiaj, zgodnie z dobrym 
obyczajem odwołujemy to, co 
było nieprawdą, a wyłącznie 
kawałem prima aprilisowym.

Czytelnicy naszych wydań, 
terenowych zawiodą się zapew 
ne, gdy oświadczymy, że w 
pow. szamotulskim nikt nie 
myślał o organizowaniu kon­
certu chóru przed Basztą Czar 
nej Księżniczki, o usuwaniu 
brzydkich manekinów w skle­
pach WSS, o wzmocnieniu eki­
py budowlanej w Cmachowie, 
czy wreszcie o zlikwidowaniu 
o 50 procent biurokracji w u- 
rzedach i instytucjach.

Nieprawdą jest, także to, że 
zespół „No to co” miał wystą­
pić. w Lesznie i Pile.

Za wszystkie kawały — prze 
praszamy. (c)
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Niedawne oświadczenie rządu radziec 
kiego do rządu ChRL proponujące 
rozstrzyganie nieporozumień drogą 
rozmów, komentowane jest szeroko w 
prasie światowej. Podkreśla się spokoj­
ny i konstruktywny ton oświadczenia 
radzieckiego.

Prasa mongolska szeroko i z aproba­
tą komentuje oświadczenie rządu ra­
dzieckiego w związku z incydentami 
granicznymi, sprowokowanymi przez 
stronę chińską. Kierując się dobrą wolą 
i dążeniem do zapewnienia trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa, do utrzyma­
nia przyjaźni i współpracy z narodem 
chińskim — pisze dziennik „Unen” — 
rząd radziecki wzywa rząd ChRL do 
rozwiązania rozbieżności w spokojnej 
atmosferze i drogą rozmów. W komen­
tarzu redakcyjnym, zamieszczonym 
wraz z pełnym tekstem oświadczenia 
rządu radzieckiego, organ KC MPLR i 
rządu mongolskiego podkreśla, kon­
struktywny charakter nowej inicjatywy 
radz:eckiej zmierzającej do unormowa­
nia sytuacji na granicy radziecko-chiń­
skiej.

Żywotne interesy narodów radziec­
kiego i chińskiego wymagają, aby rząd 
ChRL ustosunkował sie realistyczni do 
inicjatywy radzieckiej,’ do poszukiwa­
nia dróg przezwyciężenia powstałych 
trudności, w oparciu o wzajemne poro- 
zurpienie.

Poważnym ostrzeżeniem dla amato­
rów awantur — pisze „Unen” — jest 
oświadczenie rządu radzieckiego, że na 
ród radziecki nigdy i nikomu nie pozwo 
li naruszyć granic ZSRR i za każdym 
razem należvc;e przeciwstawi sie pró­
bom rozmawiania z nim językiem orę­
ża.

— „ZSRR wypowiada się za pokojo­
wymi rozmowami”. „Rząd radziecki po

nownie zwraca się do Chin z apelem 
o zaniechanie wszelkich wrogich aktów 
i podjęcie rokowań, które pozwoliłyby 
rozwiązać wszelkie rozbieżności drogą 
pokojową” — pisze we wtorek chilijski 
dziennik „Siglo”. Dziennik publikuje 
obszerne streszczenie oświadczenia rzą 
du radzieckiego przekazywanego rządo­
wi ChRL.

Informacje o oświadczeniu rządu ra­
dzieckiego publikują również inne 
dzienniki stolicy Chile, poświęcając 
główną uwagę propozycji rozwiązania 
drogą pokojową problemów spornych i 
osłabienia napięcia w stosunkach mię­
dzy obu krajami.

Propaganda pekińska w sprawie pro 
blemu granicznego jest wyraźnie 
sprzeczna z zasadami internacjonalizmu 
proletariackiego i odzwierciedla jedy­
nie awanturniczy kurs przywódców 
chińskich — pisze bułgarski dziennik 
„Oteczestwen Front”. Spokojny przeko­
nujący ton oświadczenia rządu radziec­
kiego. jego apel do rozsądku, jego kon­
struktywne propozycje robią silne wra­
żenie. Jest to jedyna możliwa droga, 
która może rozładować atmosferę i do­
prowadzić do uregulowania wszelkich 
problemów — podkreśla dziennik.

Inna gazeta bułgarska „Wieczerni No 
winy” stwierdza, że nowy dokument ra 
dziecki jest potwierdzeniem wierności 
KPZR i rządu radzieckiego wobec za­
sad nokojowej leninowskiej polityki za 
granicznej.

Kanadyjskie dzienniki stołeczne, a 
także pisma ukazujące sic w Toronto i 
Montrealu na czołowych'miejscach za­
mieściły skrót oświadczenia rządu ra- 
dzieck:ego przekazanego rządowi ChRL. 
Dzienniki szczególnie podkreślają pro­
pozycje w sprawie przeprowadzenia roz 
mów dla unormowania sytuacii na gra 
nicy radziecko-chińskiej. „Globe and 
Mail” stwierdza, że ton dokumentu ra­
dzieckiego jest spokojny i powściągli­
wa.

Dzienniki wskazują, że Związek Ra­
dziecki zdecydowanie odrzuca chińsk;e 
roszczenia tervtorialne i cvtuią zawarte 
w oświadczeniu ostrzeżenie stwierdzają 
ce, że rząd radziecki odrzuca wszelkie 
roszczenia do terytorium radzieckiego

i że wszelkie próby prowadzenia ze 
Związkiem i narodem radzieckim roz­
mów za pomocą oręża spotkają się ze 
zdecydowaną odprawą.

* Dzienniki wskazują także na wyrażo 
ne w dokumencie przekonanie rządu
radzieckiego, że w ostatecznym 
chunku żywotne interesy narodów
dzieckiego i chińskiego pozwolą 
nąć i przezwyciężyć trudności 
sunkach radziecko-chińskich.

Prasa włoska poświęca wiele
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oświadczeniu rządu ZSRR w sprawie 
incydentów zbrojnych sprowokowanych 
przez władze chińskie w rejonie Wyspy 
Damanskij. Wiele dzienników ocenia 
oświadczenie jako ważny akt politycz­
ny, zmierzający do unormowania sto­
sunków między ZSRR i ChRL.

„Neues Deutschland” w komentarzu 
pt. „Rozsądne propozycje” zajmuje się 
oświadczeniem rządu ZSRR w sprawie 
stosunków z Chinami. Dziennik stwier 
dza. że stanowi ono przykład rozsądnej 
reakcji ZSRR także w skomplikowa­
nych sytuacjach konfliktowych. „Zde­
cydowana obrona integralności tery­
torialnej, a równocześnie konkretne pro 
pozycje pokojowej likwidacji różnic po­
glądów — te zasady charakteryzują tak 
że nowe radzieckie oświadczenie, stwier 
dza „Neues Deutschland”.

Związek Radziecki spróbował więc 
rozwiązać konflikt w konstruktywny 
sposób — pisze dziennik. Zwraca on 
uwagę na informację zawarta w oświad 
czeniu. iż wieloletnie porozumienia mię 
dzy Związkiem Radzieckim, a China­
mi przewidywały wykorzystywanie w 
celach gospodarczych kilku wysp na rze 
kach Ussuri i Amur. Fakt, że Chiny w 
ciągu wielu 1 lat wykorzystywały te po­
rozumienia respektując ustalone roz­
wiązania dla swej działalności gospo­
darczej w obrębie wysp radzieckich, 
świadczy jednoznacznie, iż granice na 
tych obszarach w żadnym razie nie by 
ły w przeszłości sporne.

Mamy nadzieję, że także druga strona 
podejdzie w taki sam konstruktywny 
sposób jak ZSRR do sprawy pokojowe­
go rozwiązania konfliktu nad Ussuri — 
konkluduje dziennik. (PAP)

Katastrofa górnicza 
w Meksyku

W należącej do towarzyst­
wa meksykańskiego „Alos 
Hornos” kopalni węgla w po­
bliżu miasta Barroteran w sta 
nie Coahuila doszło w ponie­
działek wieczorem w chwili 
zakończenia szychty do wiel­
kiej eksplozji gazu. Jak poda­
ją różne agencje prasowe, w 
różnych szybach kopalni odcię 
tych zostało od 200 do 300 gór 
ników. Dokładnej ich liczby 
nie udało się dotychczas usta-
lić.

w 
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„Koziołki" płacą
26, 35, 41, 43, 47 (23)

620 Poznańskiej Grze Liczbo- 
. „Koziołki”, której losowanie 

odbyło sie w dniu 30 marca br. 
wpłynęło 349.840 zakładów warto­
ści 1.049.520,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 577.236,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia. \

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 419.734 
złotych.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w Kolekturze Nr 
106 w Poznaniu w wysokości 
52.476,— zł; 33 „czwórek” po 3.180— 
zł; 111 „trójek premiowanych” po 
193,— zł; 1.128 „trójek” po 93,— zł; 
1.736 „dwójek premiowanych” po 
28’— zł; 16 767 „dwójek” po 8,— zł.

Na 3-cyfrową końcówkę bande­
roli 283 ustalono: 66 premii po 
l.ooo,— zł; 74 premie po 200,— zł.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 4 kwietnia br. w Ka­
sie PGL „Koziołki” w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 80/82 pokój 94. 
Uczestnikom gry z terenu woje­
wództwa premie przekażemy pocz 
tą po uprzednim nadesłaniu listem 
poleconym odcinka „C”.

Losowanie 621 gry odbędzie się 
w dniu 7 kwietnia 1969 r. w Po­
znaniu na Starym Rynku o godz. 
i- 2.

Dodatkowo na gry w miesiącu 
kwietniu będą losowane w każdą 
niedzielę 4-cyfrowe końcówki ban 
deroli — na które przypadnie 
2.500,— zł na kupony z banderolą 
V-zakładową a na kupony z ban 
derolą I-zakładową 500,— zł.

Na banderole V-zakładowe złoże 
ne na gry w kwietniu br. zostanie 
rozlosowany dodatkowo samochód 
osobowy marki „Fiat 125 P”.

TOTO-LOTEK
12, 14, 15, 33, 39, 46



• 112 zgłoszeń 
ostatecznych

• Najwięcej 
przedsiębiorstw 
kluczowych

WIELKO 
POLSKA Amin1 SEJM I PARTIA

• Wkrótce wyniki
p o skompletowaniu doku 
* mentacji zgłoszeń osta­

tecznych w trzecim Konkur 
sie WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU, zorganizowa­
nym przez „Głos Wielko­
polski”, Rozgłośnię Poznań­
ską PR. Polską Izbę Handlu 
Zagranicznego i WKZZ — 
jury przystąpiło do prac, w 
celu wyłonienia zwycięz­
ców. W końcowej fazie o 
tytuł „Wzorowego ekspor­
tera” ubiega się 112 przed­
siębiorstw przemysłowych 
i spółdzielczych z całej Wiel 
kopolski. Przypominamy, 
że do Konkursu przystąpi­
ły rok temu 122 zakłady, ale 
nie wszystkie zdołały speł­
nić warunki regulaminowe.

Jak już wcześniej komu­
nikowaliśmy, nagrody bę­

dą dwojakie: pieniężne — 
dla zespołów pracowni­
czych zasłużonych przy rea­
lizacji zadań konkursowych 
oraz wyróżnienia przedsię­
biorstw w postaci dyplo­
mów i medali (złote, srebr­
ne i brązowe). Powyżej — 
fotografia medalu, który 
projektował artysta plas­
tyk — Ludomir Kapczyń- 
ski, a wykonał — artysta 
rzeźbiarz Franciszek Gde-

czyk. Odlewy — Zakłady 
Metalurgiczne POMET.

Medal ten, będzie orygi­
nalnie wmontowany w dy­
plom na twardym podłożu.

Spodziewamy się, że wszy 
stkie prace sędziowskie i or 
ganizacyjne zostaną zakoń­
czone około połowy kwiet­
nia br. Datę wręczenia na­
gród podamy w oddzielnym 
komunikacie, (z)

Plon teatralnego tygodnia
Ubiegły tydzień upłynął w 

Poznaniu pod znakiem 
niespotykanego zagęsz­

czenia imprez kulturalnych. 
Niemal równocześnie pisarze 
mieli swoją dekadę, muzycy 
festiwal „Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej”, a środowisko te­
atralne „Wielkopolski Tydzień 
Teatralny” oraz doroczne ob­
chody święta teatru poprzedzo 
ne gościnnymi występami są­
siedzkich scen Zielonej Góry i 
Wrocławia. Zapewne to nagro 
madzenie poważnych imprez 
kulturalnych w tym samym 
czasie było jakimś niedopa­
trzeniem ciał koordynujących 
życie kulturalne Poznania i 
nie dało pełnej satysfakcji za- 
inter.esQW.anym, uniemożliwia­
jąc niejednokrotnie uczestnict 
wo w którejś z imprez.

Bieżący sezon kulturalny 
przebiega — jak wiado­
mo — pod znakiem te­

atru. Rok teatru w Wielkopol 
sce ożywił bezsprzecznie życie 
artystyczne poznańskiej sceny. 
W porównaniu z sezonem po­
przednim jest ono obecnie cie 
kawsze i bogatsze w wydarzę 
nia artystyczne. Analiza frek 
wencji na widowni teatralnej 
Poznania dowiodła, że właśnie 
te spektakle, w których am­
bicje realizatorów i zespołu 
splatały «ę z ważkim artys­
tycznie repertuarem cieszyły 
się większym powodzeniem 
widzów niż proste pozycje ty 
powo rozrywkowe, którymi ra 
czył nas tak obficie teatr w 
ubiegłym sezonie. A więc, że 
mamy w Poznaniu grono od­
biorców, do którego teatr wi­
nien odnosić się z szacun­
kiem, starając się dostarczyć 
mu spektakle na najwyższym 
możliwym do osiągnięcia przez 
niego poziomie.

Pozostaje jeszcze otwarty 
problem widza robotniczego. 
Trudno odpowiedzieć, na ile 
teatr poszerzył grono swych

po prostu inny. Oglądają oni 
przecież tylko te najlepsze, 
wybrane, odświętne spektakle, 
na ich podstawie wyrabiają 
sobie obraz całości, dość niekie 
dy w efekcie różny od rzeczy­
wistego. Dobrych, a w każdym 
razie efektownych spektakli 
nie zabrakło jednak istotnie w 
tym sezonie.

Jednym z nich był niewąt­
pliwie prezentowany w 
dniu otwarcia przeglądu 

spektakl „Rzeczy listopado­
wej” Brylla w inscenizacji Ro 
mana Kordzińskiego.

Ta jedna z najciekawszych 
repertuarowe pozycji współ­
czesnych lat ostatnich znalazła 
w Poznaniu reżysera obdarzo­
nego bezsprzecznie dużą (do­
wiódł tego zresztą już wcześ­
niej Kordziński swym spek­
taklem „Zbrodni i kary”) in­
wencją inscenizacyjną. Przed­
stawieniu temu można nawet 
zarzucić, że jest zbyt bogate 
inscenizacyjnie, zbyt baroko­
wo, a nawet wręcz niekiedy
efekciarsko uteatralnione.

odbiorców 
go właśnie 
spektaklu 
mego” na 
brycznego

o przedstawicieli te 
środowiska. Sukces 
„Bliskiego nieznajo 
scenie Klubu Fa- 
„Stomila” wskazuje

jednak jakąś drogę, na której 
to zbliżenie staje się możliwe. 
Podobnie zresztą jak cykl im­
prez aktorskich na rogatkach 
miasta.

Bieżący sezon ponownie, jak 
to łatwo można się było prze­
konać. śledząc kolejne publi­
kacje pism centralnych na te­
mat teatrów dramatycznych 
Poznania i Gniezna, skupił na 
sobie uwagę krytyki ogólnopol 
skiej. W trakcie niedawnej 
konferencji zorganizowanej 
przez dyrekcję Teatru Polskie 
go w ramach imprez towarzy 
szących przeglądowi spektakli 
scen wielkopolskich. krvtycv 
warszawscy postawili nawet 
zarzut poznańskim recenzen­
tom. że nie doceniają w pełni 
swoich scen zbyt powściągli­
wie pisząc o ich spektaklach^

Starałem się przeciwstawić 
tym poglądom już w trakcie 
konferencji. Nie wvdaje mi, sic 
bowiem, aby teatr poznański 
już w tei chwili zasługiwał na 
tak entuzjastyczne oceny, jak 
te. z którvmi spotvkamv się na 
łamach wielu pism central­
nych. Punkt widzenia recen­
zentów pozapoznańskich jest

Tekst Brylla zawiera bowiem 
już sam na tyle bogate pro­
pozycje teatralne, że zbyteczne 
wydaje się w niektórych sce­
nach wzmacnianie go jeszcze 
nowymi pomysłami insceniza- 
torskimi. Razi też w tym spek 
taklu, skoro już zatrzymaliśmy 
się przy jego minusach, czasa 
mi zbyt farsowo-rodzajowe 
potraktowanie postaci warsza 
wiaków osłabiające nieco wy­
mowę głoszonych przez nich 
treści.

W efekcie powstało jednak 
przedstawienie interesujące, 
chociaż inne nieco niżby to su 
gerował sam tekst sztuki. Bar 
dziej wyczyszczone z konkre­
tów — widowiskowe i wizjo­
nerskie, ale za to jakże efek­
towne teatralnie. Szczególnie 
cenne w tej inscenizacji wyda­
je się zogniskowanie uwagi wi 
dzów na postaciach błaznów- 
narratorów, usadowionych na 
wielkiej drabinie, dookoła któ 
rej jak na symbolistycznym 
obrazie obraca się wszystko na 
scenie. Postacie owych arleki- 
nów-komentatorów sprawdzi­
ły się zresztą również jak naj 
lepiej od strony aktorskiej. 
Najlepszą w moim pojęciu ro 
lą tego spektaklu jest rola Pio 
tra Sowińskiego (Drugi), a tak 
że. chociaż już z pewnymi za­
strzeżeniami, Aleksandra Iwań 
ca (Pierwszy).

Poznański spektakl „Rze­
czy listopadowej” jest 
spektaklem zdecydowa­

nie reżyserskim, a nie aktor­
skim. Wielkich ról więc w nim 
nie ma, kilka zasługuje je­
dnak jeszcze na uwagę. Mam 
tu na myśli pełną szlachetne­
go dramatyzmu rolę matki — 
Bronisławy Frejtażanki, da-

tarz w zaduszki, potem hap­
peningowe wesele w warszaw­
skim domu z wyższych sfer.
Rzecz oczywiście byłaby ubo­

ga, gdyby nie to, że na tym 
właśnie tle napisał Bryll rze­
czywiście współczesny dramat 
o Polakach i o Polsce, o tym 
jak głęboko tkwią w nas zmo­
ry wojenne i pamięć historii, 
jak trudno jest dziś nas zro­
zumieć ludziom ze świata wiel 
kiej, spokojnej konsumpcji.

Kolejne przedstawienia prze 
glądu („Maria Magdalena” 
Hebbla oraz „W noc listopado 
wą” Gorczyńskiego) omawia­
liśmy już przy okazji premier 
nie musimy więc do nich jesz­
cze raz powracać. Oba spek­
takle gnieźńie'ńśkie prezento- 
wały uczciwą na miarę możli 
wości tego teatru, robotę re­
żyserską — a także aktorską, 
zwłaszcza w kontekście ról Jó 
zefa Chrobaka, Zofii Baryżew 
skiej, Marii Deskur czy Stani­
sława Elsnera. ,

Pozostało jeszcze jedno 
przedstawienie — kali­
skie. Teatr Aliny Obid- 

niak prezentował w Poznaniu
Dokończenie na str. 4

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Przedmiotem bieżących 
prac Sejmu jest projekt 
ustawy o pracowniczych 

urlopach wypoczynkowych. 
Opracowany w oparciu o u- 
chwałę V Zjazdu PZPR — 
przewiduje on m. in. przedłu­
żenie wymiaru urlopów dla ro 
botników, zrównując ich uprą 
wnienia w tym zakresie z u- 
prawnieniami pracowników 
umysłowych.

Tak więc potrzeba reformy 
systemu urlopowego, jak rów 
nież kierunki tej reformy o- 
kreśliła najwyższa instancja 
partyjna - Zjazd. Aby ta decy 
zja, mająca charakter ogólnej 
dyrektywy, stała się obowiązu 
jącym prawem, Sejm musi 
uchwalić ustawę.

Projekt tej ustawy — jako 
że dotyczy ona praw praco­
wniczych — przedyskutowany 
został w środowiskach związ­
kowych i na plenarnym posie 
dzeniu Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych, a następnie 
wniesiony pod obrady Sejmu. 
Pod projektem, jako wniosko­
dawcy, podpisy złożyli posło­
wie — członkowie Biura Poli 
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR oraz posłowie — działa 
cze związkowi.

Ale choć projekt przygoto­
wany został bardzo starannie, 
choć zyskał poparcie tak wy­
soko postawionych w hie­
rarchii naszego życia politycz 
nego osobistości — nie ozna­
cza to bynajmniej, że zosta­
nie przez Sejm mechanicz­
nie przyjęty. Był on już przed 
miotem obrad Komisji Pracy 
i Spraw Socjalnych. Wyłoniła 
ona zespół poselski, który pod 
daje, obecnie projekt szczegóło 
wej analizie, konsultując go z 
ekspertami, rozważa wnioski 
zawarte w publikacjach pra­
sowych, wnioski wysuwane 
przez wyborców na spotka­
niach z posłami.

Można dziś bez ryzyka 
stwierdzić, że projekt ten bę­

dzie przyjęty, że ogólne jego 
zasady określone w uchwale 
V Zjazdu będą zachowane, ale 
konkretne rozwiązania, tak 
ważne dla świata pracy — roz 
strzygnięte zostaną przez 
Sejm.

Ogólne zasady będą zacho­
wane, bo decyzje Zjazdu wią- 
żą posłów — członków partii. 
Decyzję tę poprą na pewno 
posłowie należący do Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokratycz 
nego, jako że projekt — a jest 
to zasada stosowana powszech 
nie przy wnoszeniu projektów 
ustaw do Sejmu — uzgodnio­
ny został w ogólnych zarysach 
z kierownictwem tych stron­
nictw.

Naturalnie nie każda uchwa 
łona przez Sejm ustawa w spo 
sób tak oczywiście wyraźny 
wywodzi się z uchwał instan­
cji partyjnych. Ogromna więk 
szość ustaw uchwalona jest 
na wniosek rządu. Wszystkie 
one jednak stanowią realiza­
cję linii określonej przez 
PZPR, a realizowanej przez 
jej członków.

Mówimy — partia sprawu­
je kierowniczą rolę w naszym 
państwie, ale najwyższym ot 
ganem władzy państwowej 
jest Sejm. Obie te zasady nie 
tylko nie są ze sobą sprzecz­
ne, ale wzajemnie się uzupeł­
niają. Partia decyduje o losach 
kraju, określając linię postę­
powania ludzi wysuniętych 
przez nią na stanowiska we 
wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego.

Partia sprawuje tę kierowni 
czą rolę — podkreślają to raz 
jeszcze uchwały V Zjazdu — 
przy współudziale ZSL i SD, 
które jako samodzielne partie 
polityczne są współodpowie­
dzialne za politykę państwa i 
losy narodu. Płaszczyzną poro 
zumienia partii i sojuszni­
czych stronnictw jest Central

na Komisja Porozumiewaw­
cza, na forum której uzgadnia 
ne są poczynania w Sejmie i 
poza Sejmem.

Kierowniczą rolę PZPR u- 
znają wszystkie postępowe si­
ły polityczne naszego kraju 
skupione we Froncie Jedności 
Narodu. Organizacje FJN są 
również płaszczyzną, na której 
dokonuje się wymiany poglą­
dów, gdzie uzgadnia się stano 
wiska.

Płaszczyznę szerokiej współ 
pracy tych wszystkich samo­
dzielnych sił politycznych, zje 
dnoczonych we Froncie Jedno 
ści Narodu na forum sejmo­
wym stwarza skład Sejmu i je 
go organów.

W Sejmie bieżącej kadencji 
członkowie PZPR stanowią 55 
proc, ogółu posłów, członko­
wie ZSL — 25 proc., SD — 8,5 
proc., bezpartyjni — 10,5 proc.

W Prezydium Sejmu, obok 
marszałka Czesława Wycecha, 
który jest prezesem NK ZSL, 
zasiadają wicemarszałkowie: 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko i wiceprzewodniczący 
CK SD — Jan Karol Wende.

W konwencie seniorów, or­
ganie doradczym Prezydium 
Sejmu, obok przedstawicieli 
klubów poselskich, jednoczą­
cych posłów należących do tej 
samej partii, zasiadają przed­
stawiciele posłów bezpartyj­
nych, w tym posłów katolic­
kich.

Na tej samej zasadzie kształ 
tuje się reprezentacja wszyst­
kich skupionych we Froncie 
Jedności Narodu sił politycz­
nych w komisjach sejmowych 
i ich prezydiach.

Wszystko to stwarza warun­
ki realizacji faktycznie uzupeł 
niających się zasad kierowni­
czej roli Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i naj­
wyższej władzy państwowej 
spra-wowanej przez Sejm.

ZYGMUNT NAWROCKI

John Braine
cie”. PIW, str. 269, zł 20.

.Wspaniałe ży-

Jordan Kadiczkow
kogucik inne

' — „Blaszany 
opowiadania”.

dnia” (reportaże z ZSRR). Iskry 
str. 268, zł 12.

Gabriel Zych — „Karnawał nad 
Renem”. KiW, str. 310, zł 22.

lej, role artystów — reżyse-
rów w wykonaniu Mariana 
Pogasza i Rajmunda Jakubo­
wicza oraz poety — Zbignie­
wa Romana.

Parę słów jeszcze o samej 
wymowie sztuki i jej treści. 
Na dobrą sprawę fabuła sztu­
ki jest bardzo prosta. Pewien 
dziennikarz z wysp brytyj­
skich pragnie napisać repor­
taż o Polsce. Jako punkt obser 
wacji wybiera najpierw cmen
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„Pod niebem północy i połu-Problemy lecznictwa szpitalnego 
Rozmowa z ministrem zdrowia i opieki społecznej 

prol. dr. Janem Kosirzewskim

— Liczba łóżek szpitalnych w stosun­
ku do liczby ludności w kraju z każ­
dym rokiem wzrasta. Dlaczego jednak 
uzyskanie miejsca w szpitalu ciągle jest 
takie trudne?
— Przyrost liczby łóżek szpitalnych w 

ostatnich kilkunastu latach jest rzeczywi­
ście dość pokaźny. W roku 1955 szpitale 
dysponowały 136.620 miejscami, a w ro­
ku 1968 już 199.100. Na każdych 10 tys. 
ludności przypada obecnie 61,4 łóżek, 
podczas gdy w roku 1955 przypadało za­
ledwie 49,6. W porównaniu jednak z in­
nymi krajami europejskimi wskaźnik ten 
jest jeszcze dość niski.

Wyż ludzi starych przybiera na sile, a 
wiadomo, że osoby starsze na ogół czę­
ściej chorują i wymagają zazwyczaj dłuż­
szego okresu leczenia szpitalnego niż lu­
dzie młodzi. Oblicza się też, że aktualnie 
przebywa w szpitalach kilka tysięcy osób 
starszych, chronicznie chorych, które po­
winny być umieszczone w specjalnych za­
kładach dla przewlekle chorych.

Na brak miejsc w szpitalach wpływają 
również zmiany zachodzące w strukturze 
zachorowań. Choroby psychiczne, nowo­
tworowe i układu krążenia, z którymi le­
karze mają coraz częściej do czynienia, 
wymagają zwykle dłuższej kuracji szpital 
nej. Poprawa ogólnego stanu sanitarnego 
w kraju, a także wprowadzenie maso­
wych szczepień ochronnych wpłynęły na­
tomiast na zmniejszenie zachorowań na 
ostre choroby zakaźne jak również na 
gruźlicę. Jest to jednak jedyny dział lecz­
nictwa, w którym wskaźnik łóżek w prze­
liczeniu na liczbę ludności wykazuje ten­

dencję malejącą. We wszystkich pozosta­
łych działach mimo budowy nowych za­
kładów leczniczych, liczba łóżek jest cią­
gle w stosunku do potrzeb nie wystarcza­
jąca. Trudna sytuacja pod tym względem 
panuje szczególnie w lecznictwie psychia­
trycznym.

Należy również dodać, że rozmieszcze­
nie szpitali na terenie kraju jest bardzo 
nierównomierne. Ponadto wiele zakładów 
lecznictwa zamkniętego posiada stare bu­
dynki wymagające ustawicznych remon­
tów, a remonty ciągną się niejednokrot­
nie całymi latami.

— Jak pan Minister ocenia wykorzy­
stanie łóżek szpitalnych?
— W ostatnich latach nastąpiła znacz­

na poprawa w tej dziedzinie. Obecnie 
łóżko szpitalne wykorzystywane jest 
przeciętnie przez 308 dni w roku (w roku 
1960 wskaźnik ten wynosił 297 dni). Na 
właściwe wykorzystanie miejsc szpital­
nych wpływ ma jednak nie tylko lekarz, 
ale również czas remontów.

Z naszych obserwacji wynika, że istnie­
ją możliwości wydatnego skrócenia okre­
su pobytu pacjenta w szpitalu, oczywi­
ście w granicach podyktowanych dob­
rem chorego. Można to osiągnąć przez 
ściślejsze niż dotychczas współdziałanie 
lecznictwa otwartego z lecznictwem zam­
kniętym. Jeżeli chory będzie trafiał do 
szpitala z pełnym zestawem badań po­
mocniczych, które nie będą z reguły po­
wtarzane, to wtedy czas jego pobytu w 
szpitalu może być krótszy. Resort zdro­
wia wydał już zalecenia w tej sprawie.

Wacław Biliński .Szkic do
portretu”. WŁ, str. 218, zł 12.

„Księga podróży Ewliji Czeletołe 
go”. KiW, stć. 468, Zł 65.

l 
KRYTYKA LITERACKA

Stanisław Helsztyński — „Me­
teory Młodej Polski”. WL, str. 360, 
zł 48.

Henryk Sienkiewicz — twór­
czość i recepcja światowa” (ma-
teriały 
WL, str.

Janina

konferencji naukowej). 
552, zł 80.

INNE

Pudełek — „Z histerii ba
letu”. CPARA, Zł 20.

„Orkiestra taneczna”, CPARA, 
Zł 12.

Na skrócenie pobytu chorego w szpita­
lu powinno również wpłynąć szersze 
wprowadzenie do działalności lecznictwa 
zamkniętego i otwartego elementów kom­
pleksowego postępowania rehabilitacyj­
nego.

— Pacjenci szpitalni na ogół dobrze 
oceniają poziom opieki lekarskiej. Zgła­
szają natomiast wiele zastrzeżeń z po­
wodu braku należytej pielęgnacji. Ja­
kie kroki są podejmowane w celu rady­
kalnej poprawy tej sytuacji?
— Poprawa zależy w znacznym stopniu 

od liczby pielęgniarek zatrudnionych w 
szpitalach oraz od niższego personelu 
szpitalnego, tj. salowych, a także od li­
czebności kadry lekarskiej. Z braku do­
statecznej liczby lekarzy niektóre czyn­
ności muszą niekiedy wykonywać pie­
lęgniarki. W miarę jak przybywa lekarzy, 
pielęgniarki zostają odciążone od szeregu 
zajęć. Niedostatków w zakresie opieki 
pielęgnacyjnej nad chorym nie można 
jednak tłumaczyć jedynie szczupłością 
kadr. Jest to także sprawtr’wymagań, któ­
re powinny być konsekwentnie formuło­
wane i egzekwowane przez lekarzy i prze­
łożone oddziałów szpitalnych. Całokształt 
opieki pielęgniarskiej nad chorym, włą­
czając w to również zabiegi higieniczne, 
to zaszczytna domena pracy, dlatego też 
w szkoleniu pielęgniarek coraz baczniej­
szą uwagę zwracamy na właściwą posta­
wę zawodową. Rozbudowany zostanie 
również system szkolenia podyplomowe­
go, oprócz działającego od kilku lat w 
Warszawie Centralnego Ośrodka Dosko­
nalenia Średnich Kadr Medycznych. Te­
go typu placówki organizowane będą we 
wszystkich województwach. Wprowadzo­
na zostanie także specjalizacja w zakre­
sie pielęgniarstwa. Wysoko kwalifikowa­
nej kadry dostarczy wyższa szkoła pie­
lęgniarstwa, która zostanie uruchomiona 
w roku akademickim 1969/70.

Rozmawiała:
ZOFIA KAMIŃSKA
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W centrum i w dzielnicach 
nowoczesne placówki handlowe

Prace 
nad monografią 

obozu „Dora" Walka
W konkursie Prezydium Rady Narodowej Poznania i redakcji 

„Głosu Wielkopolskiego" pod hasłem „Poznań — 1985” od nie­
dawna publikujemy fragmenty ciekawszych opracowań nadesła­
nych na konkurs dla dorosłych.

Poniżej drukujemy garść uwag na temat potrzeb inwestycyj­
nych dla unowocześnienia form handlu, usług i gastronomii.

Mój pierwszy postulat to 
powrót do zasad koncen 
tracji i gradacji sieci 

handlowo-usługowej z jedno­
czesnym określeniem właści­
wej skali. Chodzi mi o równo­
mierne potraktowanie zarówno 
centrum ogólnomiejskiego jak 
i centrów dzielnicowych, przy 
czym w drugim przypadku nie 
tylko o koncepcję ośrodków w 
nowych dzielnicach (Rataje i 
Winogrady), ale również o mo­
del nowych ośrodków na Wil­
dzie, Łazarzu i Jeżycach. 
Rzecz polega oczywiście nie ty 
le na mechanicznej trawestacji

Plon 
teatralnego 

tygodnia
Dokończenie ze str. 3 

współczesną sztukę słowacką 
Petera Karvasa: Eksperyment 
„Damokles”. Scena kaliska za 
wdzięczą swój odrębny profil 
właśnie dominancie sztuk 
współczesnych w swoim re­
pertuarze. Warto przypomnieć 
tu chociażby: „Pamiętnik mat 
ki’’, „Pogranicze — południk” 
czy „Sennik współczesny”. 
Sztuka Karvasa ma charakter 
polityczny. Operuje dość łat­
wą do rozszyfrowania aluzją 
•— metaforą do lat hitleryzmu, 
wielkiego strachu niosącego 
groźbę faszyzmu. Ma ona cie 
kawy nawet punkt wyjścio­
wy. Nie sposób jednak nie do 
strzec intelektualnego ubó­
stwa. zapatrzenia się w Diir- 
renmatta i bardzo wyraźnej 
jej wtórności wobec propozy­
cji teatralnych szwajcarskie­
go dramatopisarza.

Spektakl w zasadzie jednak 
sprawia korzystne wrażenie. 
Machina teatralna działa w 
nim sprawnie. Wszystko zapla 
nowane tu zostało tak, jak so 
bie życzył autor. Ale, że sa­
ma sztuka nie należy mimo 
wszystko do dzieł naprawdę 
wybitnych spektakl także po 
wstał w efekcie na jej miarę. 
Warto tu jeszcze zwrócić uwa 
gę na dwie role: Szymona 
Pawlickiego (burmistrz) i Je­
rzego Jasińskiego (Briks) oraz 
na interesującą scenografię 
Zbigniewa Bednarowicza, któ 
tego koncepcje plastyczne re 
prezentował na przeglądzie 
także spektakl Brylla.

W sumie więc pierwszy 
wielkopolski przegląd teatral 
ny stał pod znakiem „Rzeczy 
listopadowej” i w ogóle tea­
tralnej współczesności. Dobry 
to początek.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

dawnych wzorów, ile na ich 
bardzo współczesnej interpre­
tacji. I tu dochodzę do drugie­
go postulatu — uwzględnienia 
bardzo głębokich przeobrażeń 
w życiu społeczności miejskiej.

Rynek staromiejski jako cen 
trum handlowo-usługowe słu­
żył ongiś przede wszystkim ja 
ko miejsce okresowych zjaz­
dów i zakupów, zaspokajał po­
trzeby wyższego rzędu, bądź 
przybyszów z bliższego i dalsze 
go zaplecza wiejskiego, a tak­
że zamożniejszych warstw miej 
scowych mieszczan. Obecne, no 
we city ma być celem codzien­
nych niemal wędrówek bardzo 
szerokiego kręgu mieszkańców 
miasta i pokaźnej grupy ludzi 
dojeżdżających do pracy lub 
nauki. Z tego wniosek, że pro­
gram handlowo-usługowy tej 
części miasta powinien być bar 
dzo bogaty i zróżnicowany. 
Chodzi więc o to, by zlokalizo 
wać duże obiekty spccjalistycz 
ne — jedno i wielobranżowe 
domy towarowe, a jako uzupeł 
nienie sieć mniejszych skle­
pów o bardzo wyselekcjonowa­
nych branżach. W jednym i 
drugim przypadku rzecz pole­

ga na stworzeniu warunków 
dc wszechstronnej prezentacji 
towarów oraz możliwości szyb 
kiej i łatwej ich zmiany. W do 
mach towarowych, dla uniknię 
cia tłoku przy stoiskach, po­
żądane jest tworzenie barów 
kawowych.

Jeśli chodzi o usługi gastro- 
nomiczno-kawiarniane, to tak­
że jest potrzebne zróżnicowa­
nie wielkości charakteru i funk 
cji lokali. Wiadomo, że np. mło 
dzież przekształciła wiele ka­
wiarni na coś w rodzaju świet 
lic. Wiadomo też, że z braku 
piwiarni wyszynk piwa odby­
wa się we wszystkich restaura 
cjach z oczywistą szkodą dla 
konsumentów. A więc obok kil 
ku wielkich kombinatów zbio­
rowego żywienia potrzeba wię 
cej lokali o specjalnym prze­
znaczeniu: duże kawiarnie, 
mniejsze kawiarenki, bary 
express, herbaciarnie, piwiar­
nie i lokale taneczne.

A teraz kilka uwag o for­
mach, w których należałoby 
zlokalizować wymienione fun 
keje. W centrum poznańskim 
obserwuje się zbyt gwałtowne 
wahania w traktowaniu kształ 
tów, m. in. nowych domów to 
warowych. Okrąglak PDT jest 
stanowczo za kłopotliwy dla 
wędrówek klientów z racji 
swej nieszczególnej komunika 

cji pionowej. Należy przyjąć 
więc typ budynku 4-kondygna 
cyjnego, gdzie przeważałaby 
komunikacja pozioma (np. 
PDT w Krakowie łub w Lip­
sku). Obecny PDT był­
by bardziej przydatny np. 
dla jednego z biur pro­
jektowych. Postuluję więc 
budowę nowego gmachu dla 
PDT-u. Warto też chyba prze 
myśleć koncepcję nowych du 
żych obiektów tego typu, jak: 
Dom Dziecka, Centralny Dom 
Obuwia, Centralny Dom To­
warów Użytku Kulturalnego, 
Dom 1001 Drobiazgów dla go­
spodarstwa domowego itp. 
Dwu i trzykondygnacyjne o- 
biekty mogłyby też mieścić lo 
kale gastronomiczne i kawiar 
niane.

Jeszcze o centrach dzielni­
cowych.

Przywrócenie właściwej ro­
li rynkom dzielnicowym na 
Wildzie, Łazarzu i Jeżycach 
jest postulatem wcale nie re­
wolucyjnym i nowatorskim. 
Precedens stworzyła szeroka 
praktyka w wielu mniejszych 
miastach województwa kosza­
lińskiego i szczecińskiego. 
Rzecz polega jednak na likwi­
dacji całych pierzei starych ka 
mienie czy pawilonów i zasta 
pienia ich dużymi domami to 
watowymi z częścią gastrono­
miczną w parterach. Rozmia­
ry i program odpowiednich o- 
biektów w dużym mieście wy 
magają oczywiście różnych 
proporcji. Rynek Wildecki ma 
obecnie dwie pierzeje złożo­
ne z niskich ..fachówek” i par 
terowego pawilonu. Na Jeży­
cach w podobnym stanie znaj 
duje sie pierzeja przylegaiaca 
do ul. Kraszewskiego, na Ła­
zarzu zaś do dyspozycji mamy 
połowę pierzei południowej 
(dziś składowisko straganów).

Nadto sąsiedztwo placów tar 
gow^ch z parkingami należy 
uznać za okoliczność snrzyja- 
jącą podobnej koncepcji.

Postuluje więc budowę 
trzech dzielnicowych domów 
towarowych o charakterze o- 
gólnobranżowym z lokalami 
gastronomiczno - kawiarniany 
mi. Standard ich byłby oczy­
wiście skromniejszy niż w od 
powiednich budowlach cen­
trum miasta.

Dzielnicowe domy towaro­
we nie zastąpią oczywiście ca 
łej starej sieci handlowo-usłu 
gowej na Jeżycach, Łazarzu 
czy Wildzie. Mogą jednak 
stworzyć podstawowe ogniwa 
dla nowych układów, w któ­
rych znalazłyby się także o- 
środki administracji i kultu­
ralne. Jak dotąd wszystkie in 
stytucje korzystają bądź z za 
adaptowanych budynków bądź 
też z obiektów już bardzo wy 
służonych. Trudno sobie wyo­
brazić. aby podobny stan miał 
sie utrzymywać bez zmiany w 
ciągu najbliższych 16 lat.

J. M.
(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

Dobiegają końca prace ba­
dawcze nad zbrodniami hitle­
rowskimi dokonanymi w obo 
zie „Dora”, prowadzone przez 
Studenckie Koło Naukowe Hi 
storyków przy UAM. Ukażą 
się one w roku 1971 w formie 
monografii zawierającej rela­
cje oraz dokumenty uzyskane 
od 400 byłych więźniów, z któ 
rych wielu utrzymuje bezpo­
średnie kontakty i stale współ 
pracuje z członkami poznań­
skiego koła. Plon badań koła 
wykorzystywany jest również 
na licznych sesjach nauko­
wych, m. in. przedstawiony zo 
stał podczas ogólnopolskiego 
symnozium zorganizowanego 
pod hasłem „Faszyzm zawsze 
próżny” przez Uniwersytet 
Śląski w dniach 28—29 mar­
ca. Działalność koła obejmuje 
również liczne ?kcje pooulary 
zatorski® nrowadzone na tere 
nie Wielkopolski zwłaszcza 

wśród młodzieży szkolnej.

Na adres koła napływają 
stale nowe informacje doty­
czące warunków egzystencji 
więźniów i zbrodni dokona­
nych przez hitlerowców w 
„Dorze”. Nie wszystkie jednak 
materiały są kompletne, wie­
le luk historiograficznych nie 
udało się jeszcze uzupełnić. 
Koło ponawia więc apel o zgła 
szanie sie byłych więźniów i 
nadsyłanie dalszych informa­
cji pod adresem: Studenckie 
Knło Historyków „Dora”, Poz 
nań nitra Marchlewskie­
go 124/6. (jw)

z wiatrakami?
Często docierają do mnie opinie czytelników na temat te$°’ 

co piszę o poszczególnych programach telewizyjnych. Przyznaję, 
że nie jest mi rzeczą obojętną, czy czytelnicy zgadzają się z mo 

imi ocenami, czy nie. Każdy glos opinii publicznej jes ja ini 
dowodem iż to, co się pisze jest nie tylko czytane ale także kon­
frontowane i dyskutowane. I ten fakt cieszy. Gorzej natomiast w 
odczuciu recenzenta przedstawia się sprawa wpływu recenzji na 
kształt programu telewizyjnego. Żeby daleko nie szukać, przypo 
nę, iż przed tygodniem zwracałem uwagę na nieuzasadnione 
zgromadzenie w jedno niedzielne popołudnie trzech programów 
dokumentalnych.

Od 1 maja 
fotogazeta 

„Mówią Fakty*1
„Mówią Fakty” — pod tym tytu 

łem, od 1 maja br„ dwa razy w 
miesiącu ukazywać się będzie fo 
togazeta, która w interesującej 
formie graficznej będzie podawa? 
i komentować aktualne krajowe i 
międzynarodowe wydarzenia po­
lityczne, społeczne, kulturalne i 
inne. Podstawową część infor­
macji zawartych w fotogazecie 
stanowić będą aktualne zdjęcia, 
wykresy, mapki, z krótkim ko­
mentarzem tekstowym.

Wydawca fotogazety „Mówią 
Fakty” — Wydawnictwo Artystycz 
no-Graficzne RSW „Prasa” 
(WAG), podejmując tę inicjatywę 
widzi czytelników fotogazety w 
mieście i na wsi, a jej prenumera 
torów, w organizacjach społecz­
nych, w zakładach produkcyjnych 
i instytucjach, w spółdzielniach, 
szkołach i uczelniach, w domach 
kultury, świetlicach itp.

O o końca 1*63 r. ukaże słę 16 ko 
lejnych numerów fotogazety „M6 
wią Fakty” (dwa numery w każ­
dym miesiącu).

Prenumerata całego kompletu fo 
togazety w 1969 r. wynosi 80 zł 
(przy cenie 1 egz. — 5 zł).

Prenumeratę w terminie do dnia 
18 kwietnia br. przyjmują wszyst 
kie placówki PUPiK „Ruch”, (na)

1 oto w tydzień później historia się powtórzyła, a recenzent po­
czuł się trochę jak Don Kichot walczący z wiatrakami. Nie licząc 

| bowiem „Wiadomości sportowych”, nadano aż 5 transmisji spor- 
| towych. Rzecz jasna, telewizja nie ustala terminów imprez spor- 
I towych i nie jej wina, że w ciągu jednego dnia odbyły się tina y 

mistrzostw Polski w boksie, mistrzostw świata w hokeju na lodzie i 
do tego jeszcze turniej o szablę Wołodyjowskiego. Sam jestem 
entuzjastą sportu na szklanym ekranie (dlatego właśnie tak upar­
cie dopominam się o dobrych komentatorów, mówiących popraw­
ną polszczyzną) i rozumiem, że zarówno boks jak i hokej musia.y 
się znaleźć w niedzielnym programie. Z powodzeniem jednak moz 
na było jeżeli nie wręcz sobie podarować to przynajmniej prze- 
nieść na poniedziałek retrospekcyjne sprawozdanie z opolskiego 
turnieju o szablę Wołodyjowskiego. Po pierwsze dlatego, że szer- 
mierka nie jest tak widowiskowa jak inne dyscypliny sportu, po dru­
gie — że daleko jej do popularności boksu czy hokeja. Nie wąt- 
pię, że duża część telewidzów obejrzała w niedzielę wszystkie 
programy sportowe, nie mając o to wcale pretensji, jednak nie 
tylko z zaprzysiężonych kibiców sportowych składają się telewidzo­
wie i dlatego niedzielny cocktail dla tych, którzy mniej interesują 
się sportem, mógł się okazać mdły i niestrawny.

Swego czasu zwracałem uwagę na bardzo starannie 1 ciekawie 
robiony - zarówno pod względem repertuarowym jak i wykonaw­
czym cykl „Słuchamy i patrzymy”. Ostatnio w tym cyklu nadano 
program „Orkiestra i batuta", w którym — jak zwykle zresztą — 
główną rolę zagrała (dosłownie zagrała, i to znakomicie!) Wielka 
Orkiestra Symfoniczna PR i TV pod dyr. Bohdana Wodiczki. O ile 
inne programy muzyczne, a zwłaszcza rozrywkowe nie przynoszą 
splendoru katowickiemu ośrodkowi TV, o tyle cykl „Słuchamy i 
patrzymy" od samego początku zasłużył na najwyższe uznanie. 
Jego walory artystyczne i rola popularyzowania wartościowej mu­
zyki nie ulegają żadnej wątpliwości.

Wysoką jakość popularno-naukową mają też filmy produkcji 
włoskiej z cyklu „Encyklopedia morza”. Tego rodzaju programów 
ciągle jeszcze za mało oglądamy no ekranach telewizorów, mi­
mo że ich rola w popularyzowaniu wiedzy związanej z morzem, 
ich znaczne walory dokumentalne są oczywiste. Wartość tych fil­
mów podnoszą jeszcze oryginalne zdjęcia podwodne, robione 
przecież w niezwykłych i trudnych warunkach.

Poniedziałkowy Teatr TV ma passę znakomitych spektakli. Przed 
tygodniem wystawił F. Dostojewskiego „Braci Karamazow” w 

3 adaptacji i reżyserii J. Krasowskiego. Tylko brak miejsca kazał mi 
zrezygnować z omówienia tego widowiska, które zaliczyć trzeba 
do osiągnięć telewizyjnej sceny. W tym tygodniu natomiast zoba­
czyliśmy widowisko pt. „Dokąd wiodą te drogi” — sztukę Gustd- 
wa Kolińskiego specjalnie napisaną dla TV w reżyserii Jerzego Ant­
czaka. Wydaje mi się, że sztukę tę szczególnie wyraziście i głębo­
ko odebrali ludzie, pamiętający wojnę, a zwłaszcza wydarzenia 
ostatniego jej roku. Była ona bowiem jeszcze jedną próbą wew­
nętrznego rozrachunku z przeżyciami okupacyjnymi, które u wie­
lu ludzi pozostawiły trwały ślad i trudne do zapomnienia ślady. 
Bohaterką sztuki jest lekarka, przebywająca po Powstaniu War­
szawskim jako nauczycielka no wsi. Okupacyjna teraźniejszość co 
krok przypomina jej o strasznych przeżyciach powstania, zmusza 
do stawiania pytań: co robić, jak żyć, jak się uporać z naciskiem 
zbrodni. Sztuka G. Kolińskiego jest przypomnieniem nie tyle strat 
materialnych, ile stokroć dotkliwszych: ludzkich, moralnych, psy­
chicznych. Ale jest też, mimo tragicznych wydarzeń, które przed­
stawia, sztuką optymistyczną pozwalającą z wiarą myśleć o przysz­
łości. Wystawiono ją i zagrano znakomicie, do czego przyczynili 
się głównie J. Barańska, Z. Małynicz, B. Rachwalska, T. Fijewski 
i S. Jasiukiewicz. Podkreślić też trzeba wykorzystanie przez reży­
sera możliwości które daje telewizja, co znalazło swój wyraz w mi­
strzowskim wmontowaniu dokrętek filmowych.

Odnotować jeszcze wypada wcale udane widowisko Teatru 
Sensacji pt. „Ucieczka” pióra A. Zbycha i w reżyserii A. Konica 
(tej samej spółki, która robiła „Stawkę większą niż życie"). Po 
ostatnich niepowodzeniach Teatru Sensacji może wreszcie na­
stąpi wyraźna poprawa na tej scenie?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Duńczycy mają kłopoty ze 
sprzedażą swoich pro­
duktów rolnych, zwłasz­

cza z eksportem na rynki za­
chodniej Europy, a jednocześ­
nie wiedzą, że zabezpieczenie 
zbytu, to warunek rozwoju 
tamtejszej wsi. Jak wobec te­
go zamierzają wydostać się z 
tej ślepej uliczki? Takie py­
tania stawia tamtejsza prasa, 
wytykając rolnikom pozosta­
wanie w tyle za współczesny­
mi wymaganiami konsumen­
tów. Ostatnio jest np. moda na 
mleko sterylizowane, ale Duń­
czycy tej technologii nie sto­
sują. Dlaczego? — pytają ga­
zety.

By sprostać wymaganiom 
rynków zagranicznych musi- 
my być konkurencyjni — mó­
wią w zrzeszeniach producen­
tów rolnych. Musimy więc in­
tensyfikować produkcję i ho­
dowlę: wytwarzać wydajniej, 
taniej i lepiej. Proszę zauwa­
żyć, to mówią producenci i tak 
już pracujący niezwykle inten 
sywnie.

Obok więc modernizacji pro 
cesów agro- i zootechnicznych 
położono nacisk na unowocześ 
nianie bazy przetwórczej oraz 
wprowadzanie nowych techno 
logii i doskonalszych wyro- 4
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Gospodarstwo pana Swedsena
bów. Jednakże zadaniu temu 
nie mogą podołać małe zakła­
dy spółdzielni mleczarskich 
czy rzeźniczych, małe bazy 
skupu, mechanizacji rolnictwa 
itd. Od takiego wniosku wie­
dzie prosta droga do koncen­
tracji i centralizacji. Pierwsza 
na tę drogę weszła spółdziel­
czość mleczarska. Z 1100 mle­
czarni pozostanie niespełna 
500, z centralnym związkiem 
na czele. On to zajmie się za­
bieganiem o zbyt, eksport, po­
stęp techniczny itp.

Nie odbywa się to oczywiś­
cie bez oporów rolników, któ­
rzy nie zawsze chcą rozumieć 
racje reorganizacji, twierdząc, 
że godzi ona w ich interesy. O- 
pory jednak topnieją pod na- 
porem wymowy rachi/nku eko 
nomicznego.

Wraz z tymi zmianami po­
stępuje dalsza intensyfikacja 
produkcji rolnej. Można tu ze­
brać sporo doświadczeń. Pew­
nego dnia odwiedziłem polskie 
go inżyniera z Włocławka Pio­
tra Grzadziela. który prakty­
kował w gospodarstwie nana 
Knuda Swedsena w Faarum k. 
Kopenhagi.

Było to po południu, wtedy 
dopiero miał czas na rozmowę. 
Nikt nam nie przeszkadzał, bo 
wszyscy poszli już do domu. 
Nadzór nad cieplarniami spra 
wowały automaty. Im powie­
rzono kotłownię, zaprogramo­
waną regulację temperatury, 
wilgotności i składu chemicz­
nego powietrza. Nie dostrze­
głem nawet dozorcy, choć gos-

KOItESPOWDEWCIA WŁASNA
I 

podarstwo było nieogrodzone, 
a magazyny otwarte.

Pan Swedsen uprawia stale 
pomidory (gruntowe uprawy 
tej rośliny nie dają w Danii 
dobrych rezultatów) i nieco 
kwiatów. Razem 15 tys. m kw. 
szklarni. Załogę stanowi 6 ro­
botników, z których więk­
szość pracuje tylko sezonowo. 
Więcej nie trzeba. Robocizna 
jest droga. Bardziej się opła­
ciło p. Swedsenowi wziąć kre­
dyt i zainstalować urządzenia 
zastępujące ludzi. Wprawdzie 
kredyt jest również drogi, ale 
inwestowanie obniża zysk net 

to, a ten jest podstawą wymia 
ru podatków.

Co ważniejsze, pomidory to 
dobry interes, bo ceny wyso­
kie, a każdy metr kwadrato­
wej cieplarni p. Swedsena da­
je po 20—25 kg pomidorów w 
sezonie. Zdaniem inż. Grządzie 
la wydajność to znakomita.

Gdzie tkwi sekret sukcesu? 
W intensyfikacji upraw i no­

woczesnej agrotechnice. Z as to 
sowano tu dolne ogrzewanie, 
kropelkowe nawadnianie (każ 
dy'Krzak pomidorów oddziel­
nie) mieszanką składników na 
wozowych oraz zasilanie po­
wietrza dwutlenkiem węgla. 
Niezwykle ważne jest okazu­
je się utrzymanie idealnie rów; 
nej temperatury.

Podobnie intensywnie eks­
ploatuje p. Swedsen swój czte 
rohektarowy sad jabłoni. (To 
dodatek do cieplarni — mówił 
gospodarz). Zastosowanie od­
powiednich odmian drzew, sa­

dzonych na tzw. podkładkach 
wegetatywnych i staranne na­
wożenie, nie licząc innych za­
biegów — zapewniają już w 
3-letnim sadzie plon 5 ton ja­
błek z każdego hektara!

Z duńskimi metodami pracy 
zapoznawali się również stu­
denci poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej, którzy we 
wrześniu ub. r. brali udział — 
na zaproszenie Królewskiej 
Szkoły Rolnictwa i Weteryna­
rii w Kopenhadze — w 21- 
dniowej wycieczce po Danii. 
Rajdy takie, na zasadzie wy­
miany studentów, odbywają 
się co roku i są wynikiem do­
brej współpracy obu. szkół.

Dobre są duńskie wzory i 
trzeba nam z nich korzystać; 
rzecz jasna — nie,bezkrytycz­
nie. bowiem —A jdk wszystko 
w Danii •— i wieś dniała swo­
ją specyfikę rozwóju.

Gdy nasi, polscy, magnaci po 
puszczali pasa po obfitych ucz 
tach i zabawach, zaostrzali fe­
udalny ucisk pańszczyźnianej 
wsi, duńscy monarchowie 
czymś innym mieli zaprzątnię 
tę głowy. Podatni na nowe prą. 
dy płynące z Europy już w 1 
1750 roku zaczęli wprowadzać 
na wsi postępowe reformv. 
Choć z oporami obszarników, 
ale w końcu skuteczme — do­
konano tam zmian iście epo­
kowych: dano wolność osobi­
sta chłopom i zarządzono par­
celację wielkich obszarów 

ziemskich. Jednocześnie pro­
wadzono na szeroką skalę ak­
cję scalania gruntów (całe po­
le w jednym kawałku) a co 
najważniejsze — wprowadzono 
obowiązek powszechnego nau­
czania.

W tym też okresie ukształto 
wał się model duńskiego gos­
podarstwa i wsi. Każda zagro 
da to oddzielna farma o wła­
snej nazwie, położona pośrod­
ku pola. Wsie w naszym poję­
ciu, zwarte — są nieliczne i 
mają charakter siedziby władz 
administracyjnych, placówek 
handlowych itp.

Model ten skopiował między 
wojenny minister rolnictwa Ju 
liusz Poniatowski, wprowadza 
jąc go wraz z pracami scale­
niowymi na wsi polskiej. By­
ło to jednak pociągnięcie nie­
zbyt przewidujące, bowiem nie 
uwzględniało ono wymagań 
wsi XX wieku, wyposażonej 
w urządzenia komunalne, ma­
jącej koncentrować życie spo­
łeczne i kulturalne mieszkań­
ców.

Największym jednak osiąg­
nięciem Danii, zapoczątkowa­
nym 200 lat temu, które zde­
cydowało o szybszym rozwoju 
tutejszego rolnictwa i o ogól­
nym rozwoiu społecznym, by­
ło wprowadzenie powszechne­
go obowiązku nauki, a z cza­
sem — sprawnej oświaty rol­
niczej.

ZBIGNIEW MIKA



Piłka ręczna

RADIOODBIORNIKIKłopoty tenisistów przed sezonem Siatkówka

lotu człowieka wgo Związku Tenisowego otrzy

miejsc w spotka-
Politechnika1. w wysokości

50 zł40
KI 853Dwa mecze

Przetargi ZAKŁADU PRACYNaukowo-dydaktyczna

RATY „ORS"

Szeregi zawodników uprawiających biały sport nie są w kraju a 
także na terenie Wielkopolski zbyt liczne. Jeżeli mówimy o tenisie 
polskim, w szczególności o czołówce, mamy na myśli od wielu lat 
zawsze prawie te same nazwiska.

nicy pierwszego 
Kosmos,

Oto kolejność 
niach kobiet:

Mimo wieloletniej wytrwałej 
pracy kilku zamiłowanych w tej 
dyscyplinie działaczy i trenerów, 
czy instruktorów sytuacja w Wiel 
kopolsce jest nadal nie najlepsza. 
Tenisiści okręgu poznańskiego ma 
ją wiele trudności do pokonania. 
Nadal brak odpowiedniego sprzę­
tu dla wyczynowców przede wszy 
stkim rakiet. Brak naciągów do 
naprawy rakiet. Nie przybywa 
kortów, a te które jeszcze posia 
damy, często przeznacza się na 
inne cele, nie zawsze sportowe. 
Takie głosy dochodzą nas z te­
renu Wielkopolski.

Mamy obawy o to czy w Po­
znaniu zdołamy odpowiednio 
sprawnie przeprowadzić planowa 
ne imprezy w najbliższym sezo­
nie — zwierza się nam trener po-

znańskiej Olimpii »— Bronisław 
Fraszewski. Zanosi się na brak 
piłek tenisowych. Oczywiście cho 
dzi o piłki najprzedniejszej jako­
ści, takich, jakich używamy do 
spotkań w zawodach międzyna­
rodowych. W ubiegłym roku — 
jak to wynika ze sprawozdania 
na walnym zgromadzeniu Polskie

Zwycięskie zespoły 
studenckiego turnieju
W Poznaniu zakończył się dwu 

dniowy turniej siatkówki męż­
czyzn i kobiet, reprezentacji kil­
ku wyższych uczelni zorganizowany 
już po raz trzeci przez Klub Uczel 
niany AZS Politechniki Poznań­
skiej, dla uczczenia kolejnej rocz-

POLECA W DUŻYM WYBORZE:
ZEGARKI — BIŻUTERIĘ, 
UPOMINKI NA KAŻDĄ OKAZJĘ

K1780

TURYSTYCZNE
można nabyć na

Dania—Polska
Pierwsza męska reprezentacja 

Polski w piłce ręcznej wyjedzie, 
w pierwszych dniach kwietnia, 
na dwa spotkania do Danii. Duń­
czycy są aktualnymi wicemistrza 
mi świata.

Obecnie trwa zgrupowanie na­
szej kadry w Warszawie na Bie­
lanach, na które trener Ja­
nusz Czerwiński powołał 19 za­
wodników m. in. dwóch zawod­
ników Grunwaldu Poznań: Hen­
ryka Piotrowskiego i Zbigniewa 
Dybola. (x)

Protest NRD
w związku z prowokacją

policji NRF
Minister spraw wewnętrznych 

NRD, F. Dickel wyraził protest w 
związku z prowokacją władz za-
chodnioniemieckich stosunku
do kobiecej reprezentacji NRD w 
gimnastyce, do jakiej doszło 29 
marca w czasie meczu w Niem­
czech Zachodnich.

Na zawodach tych policja za- 
chodnioniemiecka zdjęła flagę 
państwową NRD, zawieszoną zgod 
nie z ogólnie przyjętymi zasada­
mi przeprowadzania wszelkich 
sportowych spotkań międzynaro­
dowych.

Powyższy akt prowokacji, głosi 
nota ministra spraw wewnętrz­
nych NRD, zaprzecza elementar­
nym normom prawa międzynaro 
dowego i godzi w rozwój normal­
nych kontaktów sportowych mię 
dzy NRF i NRD a także zmierza 
do zaostrzenia napięcia w stosun­
kach między obydwoma państwa 
mi niemieckimi. (PAP)

W halach
i na stadionach

Podczas pływackich mistrzostw 
Polski uzyskano 11 nowych rekor 
dów krajowych. Z reprezentantek 
Poznania na wyróżnienie zasłuży­
ła Ewa Kobielska (Lech), która 
zdobyła dwa złote medale i war­
tościowe rezultaty w skali mię­
dzynarodowej.

Praca

Pomoc domowi, docho­
dząca lub ze spaniem — 
potrzebna zaraz. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45512g.

Oddam pracę — spawanie 
autogeniczne (blacha 1 
mm), względnie przyjmę 
spawacza na pół etatu. 
Poznań, Żeromskiego 7.

45625g

Pomoc domowa, rencist-
ka, może być z 
giem, ewentualnie 
dząca, potrzebna, 
znań, Szydłowska 
1.

nocle- 
docho 

— Po-
17 m.
44886g

maliśmy około 40 tys. piłek z Cze 
chosłowacji. Obecnie są trudności 
z dostawą tych piłek, a być mo­
że nie otrzymamy ich w ogóle.

O ile PZT nie znajdzie wyjścia 
z tej sytuacji, trudno będzie w 
pełni kontynuować rozgrywki se­
zonu. A przyznać muszę, że w 
ostatnim czasie tenis w okręgu 
poznańskim „ruszył”, szczególnie 
dzięki tradycyjnym turniejom 
międzynarodowym z okazji MTP 
i spotkaniom ligowym.

Mój niepokój o szerszy rozwój 
tenisa tłumaczę m. in. brakiem 
uzdolnionych zawodników. Gąsio 
rek chyba już niedługo utrzyma 
się w obecnej formie. Jego poją 
wienie się na kortach zawsze gro 
madzi większe rzesze entuzjastów 
podczas zawodów i pobudza młod 
szych do aktywnej działalności.

Poznań pragnąc zachować swo­
ją korzystną lokatę wśród kra-

Łódzka, 2. Politechnika Wrocław 
ska, 3. Politechnika Szczecińska, 
4. Uniwersytet Wrocławski, 5 Po­
litechnika Poznańska i 6. WSE Po 
znań; w rozgrywkach kobiecych 
również triumfowała drużyna Poli 
techniki Łódzkiej przed Poli­
techniką Szczecińską, Politechni 
ką Wrocławską, Politechniką Po 
znańską, WSWOPanc. Poznań i 
Uniwersytetem Wrocławskim.

Zwycięskie zespoły otrzymały 
puchary. (x)

Poznańskie Przeds. Budowlane nr 4 
w Poznaniu, ul. Obornicka nr 227/229 
PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ 

na okres 3 miesięcy 
następujące maszyny:

• piła taśmowa (stołowa) do drewna,
• szlifierka taśmowa (stołowa) do drewna,
• frezarka dolnowrzecionowa do drewna,
• wyrówniarka do drewna,
• piła mechaniczna do metali.

Bliższych informacji udzieli główny mechanik, 
telefon 404-61 do 69.

przy zakupie zbiorowym 
za pośrednictwem

jowych 
nak ku 
ki. (p)

tenisistów musi mieć jed- 
temu odpowiednie środ-

Wyróżnienie
poznańskich działaczy
Dwoje wieloletnich działaczy 

lekkoatletycznych z Poznania prze 
wodnicząca Wydziału Sędziow­
skiego POZLA Stanisława Tomko 
wiak i prezes POZLA Kazimierz 
Kica zostali na ostatnim ogólno­
polskim sejmiku lekkoatletycz­
nym w Warszawie wyróżnieni od 
znaczeniami Zasłużonego Działa­
cza Kultury Fizycznej.

Gratulujemy! (x)

Do Komitetu Organizacyjnego 
XXII Kolarskiego Wyścigu Poko­
ju wpłynęły dalsze zgłoszenia. 
Swój start zapowiedzieli reprezen 
tanci Finlandii i Węgier.

Pierwsza konkurencja, jazda 
konua, na międzynarodowych za­
wodach w 5-boju nowoczesnym 
rozgrywanych w Paryżu przynio­
sła zwycięstwo zespołowi Węgier 
— 3195 pkt. przed NRF — 2945, Pol
ską — 2815 i Wielką 
2775 pkt.

Znany maratończyk 
kila Abebe, zwycięzca

Brytanią —

etiopski Bi- 
na Olimpia-

dzie w 1960 i 1964 r. przebywa w 
szpitalu z powodu paraliżu koń­
czyn.

Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie 1970 r. w grupie „A” odbę­
dą się od 13 do 29 marca w Kana­
dzie, zespoły grup „B” i „C” wal­
czyć będą w tym samym okresie 
w Rumunii.

Po ostatniej kolejce rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi w tenisie sto­
łowym, jedyny reprezentant Wiel
kopolski Polonia Chodzież
spadł na przedostatnie — 10 miej 
sce. Znowu więc zagraża tenisi­
stom chodzieskim spadek do niż 
szej klasy. Arbitrami, którzy po-

Fryzjerka, poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44677g.

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Ma 
rian Buksa, Dopiewo, tel.
39. 44741g

NauKa
Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Szamotul­
ska 65a m. 19. 42875g

Zespół doświadczonych 
pedagogów, przygotuje so 
lidnie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnvch. 
Lampego 6 m. 9. 42376g

fDnia 31 marca 1969 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza, żona, mat­

ka, córka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 49

JANINA WILCZEWSKA
z domu PUROL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 kwiet­
nia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na
Junikowie.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, MATKA, 

BRAT, BRATOWA I RODZINA
Poznań, ul. Mickiewicza 15. 45748g

Dnia 31 marca 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 68, nasz ukochany, 
mąż, ojciec, teść i dziadek

HIERONIM NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 kwietnia

-■ — ’ — r cmentarza na Juni-br. o godz. 11.50 z kaplicy
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

Poznań — Ławica, ul. Odrzycka 18/2. K2324

Kupno

konferencja nauczycieli wf
Już stało się tradycją, że Wyż­

sza Szkoła Wychowania Fizyczne­
go w Poznaniu co roku organizu­
je konferencję dydaktyczno- nau 
kową dla nauczycieli wychowania 
fizycznego województw północno- 
zachodnich, będących rejonem od 
działywań tej uczelni. W obecnd] 
konferencji, już szóstej z kolei, 
wzięło udział ponad 400 nauczycie 
li. Obrady i pokazy odbyły się 
w sali Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
przy ul. Chwiałkowskiego. Otwar 
cia konferencji dokonał dziekan 
WSWF doc. dr Zbigniew Drozdow 
ski stwierdzając, że jest ona je­
dnym z elementów związanych z 
obchodami 50-lecia uczelni. Kon 
ferencje te pozwalają na kontak­
ty uczelni ze swoimi i nie tylko 
swoimi absolwentami, (na)

prowadzą w dniu 20 kwietnia br.
spotkanie eliminacyjne do mi'

! Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu, 
* ul. Chlebowa 4/8 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na:

! 2.

dwukrotne czyszczenie przewodów kanalizacyj­
nych z rur betonowych i kamionkowych o śred­
nicach od 80 mm do 350 mm i długości ca 2500 mb, 
położonych na Wydziałach Produkcyjnych Za­
kładu;
dwukrotne czyszczenie studzienek kanalizacyj­
nych o 0 600 mm w ilości 30 szt.

I Bliższych informacji w tej sprawie udziela Dział 
' Gł. Mechanika.
| Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
! „Przetarg” należy składać w sekretariacie Zakładu,
, do dnia 7 kwietnia 1969 r.
I Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwiet- 
| nia 1969 r. o godz. 8.

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia’ zastrzega
sobie prawo wyboru oferty bez podania przyczyny.

K2040 INFORMACJI UDZIELAJĄ
Sprzedam wózek spacero 

wy dla bliźniaków. Po­
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 57, tel. 590-98 (sklep),
godz. 10—18. 44797g
Piasta z osią „Wiatka” — 
nowe, sprzedam. Telefon

LoKale

działy: sekretariat redakcji 657-78 w godz. od »—16

p O « N A R.
Grunwaldzka 1#

strzostw świata w piłce nożnej, 
Polska — Luksemburg będą Nor­
wegowie. Sędzią głównym jest 
Karę Sirevaag, a bocznymi Eina- 
der Roeda i Ingę Thime.

W dniach 7—9 bm. odbędzie się 
w Olsztynie międzynarodowy tur 
niej koszykarek. Obok reprezenta 
cji Polski juniorek wystąpią ze­
społy Węgier, NRD i Estonii. Dru 
gi turniej odbędzie się w Opolu. 
Nasze juniorki będą miały za prze 
ciwniczki drużyny seniorek: Buł­
garii, Estonii i Polski. Turniej sta 
nowi ostatnią próbę sił naszych 
juniorek przed -startem w tego­
rocznych mistrzostwach Europy.

W Algierii rozpoczął się mię­
dzynarodowy wyścig o Wielką Na 
grodę miasta Annaba, w którym 
udział biorą również reprezentan 
ci Polski. W wyścigu na torze na 
dystansie 4000 m wygrał Szpak — 
Polska. Zespołowo również trium 
fowali Polacy. W poniedziałek, w 
wyścigu na dystansie 180 km zwy 
ciężył Holender Hockstra przed 
Marianem Kegelem, który startu 
je w barwach drużyny międzyna 
rodowej. 5 i 6 miejsce zajęli Jan 
Magiera i Andrzej Bławdzin.

Reprezentacyjne zespoły koszy­
karzy AZS i MON udadzą się w 
pierwszych dniach bm. na kilka 
spotkań do Francji. Zespół akade 
micki oparty jest na zawodnikach 
Warszawy, Poznania i Torunia.

67-35-39. 44767g

Drzwi prawe do 
brycznie nowe, 
1956, sprzedam. 
442-28.

V. W., fa 
rocznik 
Telefon 

44778g

Pokoju pustego, poszuku­
je inżynier, na okres 2 
lat (członek spółdzielni 
mieszkaniowej). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44924g.

SKLEPY ŻUKI
K2169

Krawieckie maszyny Dur 
kopp i Pfaff na prąd — 
sprzedam. Łukaszewicza 
24 m. 8, I piętro. 44842g
Sprzedam maszynę kra­
wiecką elektryczną „Łucz 
nik” lub zamienię na noż 
ną za dopłatą. Tel. 558-26. 

44827g
Sprzedam 
radziecki

powiększalnik
nowy UPA 4.

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44822g.
Sprzedam sadzonki szpa­
ragów „Mary Washing­
ton”. Marian Domagalski, 
Rudki k. Obornik.

44823g
Sprzedam sadzonki wino­
gron mrozo i grzybood- 
porne, dwuletnie. Tel. 
457-00, dzwonić po godz.
19. 44848g
Sprzedam meble kuchen­
ne, obraz religijny. Roo- 
sevelta 10 m. 7, wejście
boczne. 44850g

Telewizor, magnetofon, 
lodówkę — uszkodzone, 
okazyjnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45433g.

Kupię frezarkę poziomą 
do metalu, może być uni 
wersalna, tylko w dob­
rym stanie. Matejko Bło­
nie k. Warszawy, Pow­
stańcza 28, tel. 122, wie-

218.czorem 44651g

Sprzedam pianino, płytę 
metalowa. Marcinkow­
skiego 16 m. 12. 44725g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 43693g

Sprzedam tapczan, biblio 
teczkę, stolik okrągły. 
Ul. Szewska 21 m. 3.

44839g

Samochody
Wózki dziecięce, bliźnia-
cze, leżakowe poleca
wytwórnia Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12.

4532’g

Sprzedam pianino 3.500 
zł. Adres wskaże „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44682g.

Okazyjnie sprzedam Ja­
wę 250, stan dobry. Tel.
636-49. 44709g
Krowy po wycieleniu — 
sprzedam. Złotkowo 13. 

44281g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 kwietnia 1969 r. opuściła nas na zawsze, 

po bardzo ciężkiej i długiej chorobie, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana mamusia, teściowa, najtroskliw­
sza babcia, siostra, bratowa i kuzynka

JANINA KRAUZE
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 
kwietnia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE

I WNUCZKI
Poznań, Świerczewskiego lla m. 23. 45757g

+ Dnia 31 marca 1969 r. zasnęła w Bogu, moja 
ukochana matka, teściowa i nasza troskli­

wa babcia

HELENA KOWALSKA
z domu PASZOTA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 kwie­
tnia br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Strzelecka 34 m. 9. 45711g

Hedaguje Kolegium: Marian Plejsierowtcz (sekretarz redakt-jb 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski.

Nysa! Mieszkanie 3-po­
kojowe, komfortowe, ga­
raż, na podobne w Ostro 
wie Wlkp. Władysław Ko 
wal, Nysa, ul. Krzywo­
ustego 25. 43603Ostr.
Małżeństwo, poszukuje pu 
stego pokoju z używalnoś 
cią kuchni. Płatne za pół 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44685g.

Wrocław! Mieszkanie 3- 
pokojowe, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu, 
może być mniejsze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44749g.

Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią, centralne ogrzewa 
nie, komfort, telefon, I 
piętro, samodzielne w 
Malborku, na 3—2 pokoje
z kuchnią Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 44762g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, w Kowarach k. Je­
leniej Góry, na mniejsze 
w Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4483lg.

Oddam w dzierżawę — 
szklarnię (Sołacz). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44704g.

Kupię domek do 150 tys. 
zł. Peryferie Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44664g,
Połowę willi 2-rodzinnej, 
pierwsze piętro, wyłączo 
nej — Grunwald, piękny 
ogród, przy tramwaju. 
Poważnym reflektantom, 
sprzeda właściciel. Waru 
nek: 2 mieszkania samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44688g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany na Jeżycach 
oraz pomieszczenia mu­
rowane w Puszczykowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44689g.
Gospodarstwo rolniczo- 
ogrodnicze, 1 km od mo­
rza, ładne zabudowania, 
10 ha ziemi ornej z pa-
stwiskiem sprzedam.
Skiba, Zastań, pow. Wo­
lin, stacja Międzyzdroje. 

K2313

Działkę budowlaną na 
wsi — dowolna zabudowa 
kupię. Wiadomości pisem 
ne: Żelazny Poznań, Bar­

Oddam w dzierżawę — 
plac 600 mź z szopą 70 m’ 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44788g.

Kupię Syrenę 103—104 — 
względnie Skodę-Octavię. 
Oferty z podaniem ceny 
i stanu technicznego — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44707g.

ska 3. 44649g.

Sprzedam domek 32 m', 
siła, działka 1.300 m*. uz­
brojona, zadrzewiona. Po 
znań 24, Czapury, Gro-
madzka 17. 44792g

Kupię na raty — 1.000 zł 
miesięcznie Zastavę — 
Fiat 600, po wypadku lub 
do remontu. Wiadomość: 
wtorki i piątki 15—17, tel.

Sprzedam dom, ogród — 
Mosina, warunek miesz­
kanie w Poznaniu. Zgło­
szenia: tel. 401-46.

44629g

Spiesznie kupię ogród, 
lub działkę sadowniczo- 
warzywniczą z zabudowa 
niem lub bez zabudowań. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzko 19 dla 446?7g.

586-03. 44715g
Syrenę 104 nową, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44742g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 110 m* wyłączony, 
z ogrodem, przy ul. Ta­
czanowskiego w Pozna­
niu. Warunek 3-pokojowe 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44795g.

Z9
Zgubiono legitymacje nr 
2293. wydaną przez PPRN 
w Wągrowcu, na nazwi­
sko Zdzisław Leda, Wą- 

45356W

Murarski zakład: buduje 
i remontuje domy, tynku 
je, kolorowe elewacje. 
Również poza Poznaniem. 
Poznań, ul. Ostatnia 39 
m. 2. 44733g
Przepisuję na maszynie. 
Tel. 454-58, godz. 16—20.

______________________ 44594g
Janusz Lewicki — lekarz 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, wzno 
wił przyjęcia w godz. od 
16—17, Poznań. uL Mar­
chlewskiego 44 m. 6.

43748g
Naprawa maszyn biuro-
wych.
26, tel.

Marcinkowskiego
56363. 44070g

Wykonam elewacje — so 
lidnie, fachowo. Telefon 
565-64, po godz. 18.

45593g
Pokoju na wsi, kwiecień, 
do września, poszukuję. 
Oferty z ceną „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 d’i 
44660g.

Matrymonialne

Panna przystojna lat 20, 
posiadająca gospodarstwo 
11 ha, pozna pana przy­
stojnego do lat 28, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44783g.

Pani lat 35, z mieszka­
niem, materialnie nieza­
leżna, z braku znajomoś­
ci, pozna pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44648g.

Samotna lat 45, pozna pa 
na, kulturalnego, domato 
ra. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 44681g.

X Dnia 30 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
• kramentami św., nasza ukochana matka, 
przeżywszy lat 77

MARIA GACEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 

kwietnia br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI

Poznań, ul. Zacisze Ib m. 3.

Dnia 29 marca 1969 r. zmarł tragicznie

MARIAN FABIAŃSKI

niego 15. 44724g

Felgi samochodowe, wy­
konuje, prostuje i cen­
truje — Jankowiak Po­
znań — Starołęka, Anto-

730g

długoletni pracownik Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Poznaniu.

Ceniony
Pogrzeb 

nia br. o

i niezapomniany kolega.
odbędzie się w środę, dnia 2 kwiet- 
godz. 15.30 w Owińskach.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA
składają: 

RADA ZAKŁADOWA 
ZAŁOGA

POP

Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Poznaniu. K2331

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ;
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie I 

“ -- - j- ’ ~" redaktor naczelny 657-76-. zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85
dzia7łączności r raytelnlkamł - Informacje dla" czytelników 657-18: dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 453-31- Wydawca:!
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21. Za treść 1 term!- . 
nowy druk ogłoszeń redakcje nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają olacówkl Ruchu” l Poczty. Druk: Zakłady •

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

Pan lat 34, z mieszka­
niem, pozna pannę lub 
wdowę. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44691g.

Przystojną pannę z pre- 
zencia, w wieku 27—33 
lat. z średnim wykształ­
ceniem — sytuowaną, po 
zna kawaler — technik z 
Poznania, również sytuo­
wany. Cel. matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44720g.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 1 kwietnia 1969 r. zmarł nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

MICHAŁ STUCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

nia 1969 r. w Pawłowicach.
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I

Poznań, ul. Dębowa 23.

4 kwiet-

WNUKI

45745g

X Dnia 29 marca 1969 r. zmarł tragicznie 
u progu swego krótkiego 1 pracowitego ży-

cia, 
szy

W

nasz najserdeczniejszy przyjaciel i najlep- 
kolega

MAREK DOLATA
Zmarłym straciliśmy oddanego organizato-

ra turystyki i najlepszego towarzysza wędró­
wek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 kwietnia 
br. o godz. 12.30 na Junikowie.
PRZYJACIELE KOLEŻANKI KOLEDZY

z Klubu PTTK „Abstynenci”
45633g
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KWIECIEŃ Franciszka 
2 --------------------------

Środa Słońce: 5.25—18.28

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Rzecz listopa­
dowa”; NOWY — g. 19 „Bliski nie 
znajomy”; OPERA — g. 19 „Tem- 
pus jazz 67” (wieczór baletowy); 
OPERETKA — nieczynna; MARCI 
NEK — g. 11 „Noc cudów”, g. 19 
„Wesele”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Trzy topo­

le”; KOŚCIAN: „Testament gang­
stera”; LESZNO: „Ostatni wataż­
ka”; NOWY TOMYŚL: „Darling” 
i „Najazd czarnego księcia”; O- 
BORNIKI: „Deszcz padał na szczę 
ście”; ŚREM Słonko: „Droga Bri- 
gitte”; ŚRODA: „Pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem”; SZAMOTU­
ŁY: „Dzień, w którym wvpłynęła 
ryba”; WĄGROWIEC: „Kat” i 
„Jo-jo”; WRZEŚNIA: „Pamiętnik 
pani doktor”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Jerozolima”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

BWa „Arsenał” (Stary Rynek 
— Wystana malarstwa Marka Sa 
netto 1 Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
R. 17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marli Dalebory — g 
10—20.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skle badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g 
11—17 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25. IV).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wystawa ma­
larstwa ZPAP Poznań — g. 11—18 
(do 5. IV).

RADIO

Środa — program i: Faia 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.10 „Dzień do­
bry, tu Redakcja Społeczna”; 8-15 
Piosenki 25-lecia; 8.19 MeL na 
dzień dobry; 9 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne): „Z piosenką jest nam 
wesoło”; 9.20 Echa Paryża — wią 
zanka melodii; 9.30 Frant, muzy­
ka baletowa; 10.05 „Stolica” — 
fragm. 9 pow.: 10.25 MeL dużego 
i małego ekranu: 11 Dla kl. VIII 
(chemia): „Niewidzialne i nie­
uchwytne” — gawęda; 11.25 Pio­
senki w duecie: 11.45 Publicysty­
ka międzynarodowa; 12.25 Kont, 
z polonezem; 13 Dla kl. I—II (jęz. 
polski): „Spotkanie pod drogo­
wskazem” — słuch.; 13.20 Swoj­
skie melodie; 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14 Zielonogórski 
Bachus — rep.; 14.20 Muzvka ope­
rowa; 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”; 16.10 „Popołud­
nie z młodością”; 18.05 Magazyn 
muzyki młodzieżowej; 18.50 Muz.

Konkurs dla młodzieży wiejskiej

Tobie, Ojczyzno,
kwiat biało-czerwony

Podczas sobotniego spotka­
nia aklywistek Związku Mło­
dzieży Wiejskiej z państwo­
wych gospodarstw rolnych 
przedstawiono m. in. regula­
min konkursu 
przez tygodnik

ogłoszonego 
„Zarzewie”,

Zjednoczenie Nasiennictwa O- 
grodniczego i Szkółkarstwa, 
Centralę Spółdzielni Ogrodni­
czych oraz Radę Dziewcząt 
przy ZG ZMW, zachęcając mło 
dzież wiejską do uczczenia w 
ten sposób 25-lecia Polski Lu­
dowej. Chodzi nie tylko o urzą 
dzenie estetycznych ogródków 
i rabatów kwiatowych przy za 
grodach chłopskich, domkach 
pracowników państwowych go 
spodarstw rolnych czy też spół 
dzielców, ale także o przyoz­
dobienie obiektów kultural­
nych na wsi, szkół, placów, 
pomników, miejsc upamiętnio 
nych męczeństwem i walką 
narodu. Niech więc wszędzie 
zakwitną wiosną i latem kwia 
ty biało-czerwone, kwiaty- 
symbole naszej miłości do 
czyzny.

Oj-

Duże tu pole do popisu, za­
równo dla organizatorów----------  jak
i samej młodzieży wiejskiej, w 
konkursie mogą bowiem u­
czestniczyć członkowie ZMW 
(indywidualnie), koła ZMW, 
kluby wiejskie, ośrodki „Nowo 
czesnej Gospodyni”, szkoły, or 
ganizacje i instytucje pracują­
ce na wsi (zgłoszenia zbioro- 
we). Będzie to okazja do inic­
jowania różnych imprez,
których motywem przewod­
nim byłyby kwiaty, 
wystaw i turniejów, 
pochodów itp.

Termin zgłoszeń do

a więc = 
zabaw,

konkur-
su został przedłużony do 5 
kwietnia br. Wśród uczestni­
ków zostaną rozlosowane i ro­

Milczące automaty 
i wandale

W związku z ukazaniem się 
notatki prasowej w wydaniu 
AB Nr 34 z dnia 9/10.02.69 r. 
„Głosu Wielkopolskiego” pod 
tytułem: „Jeden automat za 
wszystkie”, Rejonowy Urząd 
Telekomunikacyjny Leszno 
wvjaśnia:

Sprawa utrzymania w sprawno­
ści technicznej aparatów wrzuto­
wych i kabin jest dla służby te­
letechnicznej bardzo ważnvm od­
cinkiem pracy, zdajac sobie spra­
wę z tego, że korzysta z niego sze 
rokie społeczeństwo. Jednak na­
leży stwierdzić, że na terenie Ko 
ściana utrzymanie w pełnej spraw 
ności kabin i aparatów wrzuto­
wych napotyka na bardzo duże 
trudności. Powodem takiego sta­
nu rzeczy są ciągłe dewastacje i 
uszkodzenia powodowane przez 
nieodpowiedzialne czynniki, sz.cze 
eólnie przez młodzież szkolną. 
Nadzór Teletechniczny Kościan ze 
względu na zbyt szczupłe kadry 
techniczne nie może pozwolić so­
bie na wvodrębnienie oddzielnego 
pracownika tylko
nia uszkodzeń 
telefonicznych 

do usuwa- 
aparatach

wrzutowych.
wagę korespondenta przyjmu­
jemy jako słuszna i mimo trud­
ności postaramy sie wzmóc kon­
trolę nad tymi urządzeniami. Pro­
silibyśmy również, by notatki te­
go tvnu traktować jako okazie do

nich robi.

społeczeństwu uwaąi. 
zainteresowało sie spra 
i tym co młodzież w 
Uszkodzone i dewasto­

wane urządzenia łączności przyno 
sza'przecież szkodę całemu społe- 
CW*«tWn. dlatero prosimv. ?hy 
społeczeństwo także zwróciło więk 
szą uwagę na te urządzenia.

ROMAN NOWAK 
Dyrektor Rejonu

aktualne” — felieton pt. „Na 
skrzyżowaniu dziejów”; 18.20 Blok 
ekonomiczno-społeczny; 19 Prze­
gląd wydarzeń — „Echo dnia”; 
19.17 MeL rozrywkowe; 19.30 Teatr 
PR: „Zakrzywienie przestrzeni” 
— słuch.; 20.30 Piosenki z reper­
tuaru Evy Pilarowej i Karela 
Gotta; 20.55 Nowe płyty w PR — 
Ork. Normana Nevella; 21.25 Z 
cyklu: „Jazz od frontu i od 
kuchni”; 22.30 Język francuski; 
22.45 W. I.utosławski: „Livre pour 
Orchestra”; 23.15 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy OIRT. Cykl: 
„Nauka w służbie pokoju”; 23.35 
Chodźmy przyglądać się księży­
cowi — piosenki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 22, >23.50.

PROGRAM III: UKF 66,82 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Trzej towarzysze” — 
ode. 25 pow.; 17.40 Miedzy „Bo­
bino’' a „Olimpia”: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 Przebój za prze 
bojem; 19 Powieść w wyd. dźw. 
„Piękny pan”; 19.30 Muzyczne po 
jedynki — Enrico Macias contra 
Salvatore A damo; 19.50 Moja naj 
ciekawsza snrawa — opowiada sę­
dzia M. Kulczycki- 20 Reminiscen 
cię muzyczne — Simon Barere — 
Cziffra minionej epoki; 20.45 

zesłane zestawy nasion. W II 
etapie konkursu „Tobie Ojczy­
zno, kwiat biało -czerwony, 
trwającym od 5 maja do 15 paź 
dziernika br., powiatowe rady 
dziewcząt Związku Młodzieży 
Wiejskiej dokonają dwukrot­
nej lustracji wszystkich zgło­
szonych ogródków, inicjując w 
kołach ZMW różne imprezy 
kwiatowe dla uświetnienia 
przypadających w tym czasie 
rocznic i. uroczystości, jak np. 
Dnia Zwycięstwa, Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy, Święta Lu­
dowego, Dnia Matki, Między­
narodowego Dnia Dziecka, 
święta Młodości, Święta Odro­
dzenia, Dożynek itp.

Przeróżne imprezy kwiatowe 
(zabawy taneczne, kwiaty w 
„zielonych świetlicach”, tur­
niej kwiatów wiosennych, po­
kazy najładniejszych ogród­
ków) mogą być ozdobą „zielo­
nego karnawału”, zakończone­
go np. wystawą okazów wczes- 
no-iesicnnvch i batem na 
pożegnanie jesieni. Od po­
mysłowości organizatorów i 
uczestników konkursu zależy 
punktacja i ocena, a wiec i os ta 
teczne miejsce w tvm pięknym 
współzawodnictwie. Mieimy 
nadzieję, że i młodzież wielko­
polska zabierze się ochoczo do 
dzieła, porządkując zagrody i 
całe wsie, przyozdabiając je 
szczodrze wiosennym kwie­
ciem. Na najwytrwalszych uczę 
siników konkursu czekają, o- 
prócz satysfakcji z dokonane­
go dzieła, cenne nagrody war­
tości 50 tysięcy złotych, któ­
rych fundatorami są: ZG ZMW, 
RSW ..Prasa”, Zjednoczenie Na 
siennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa. Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych, kółka roi 
nicze i inne instytucje spół- 
dzie’cze działające na wsi. Zo­
staną one wręczone zwycięz­
com na specjalnych imprezach 
uodsumowuiacreh konkurs, 
podczas zlotów PR. olimpiad 
rolniczych, konkursów „Nowo­
czesnej Gospodyni” itp.

Znając młodzież wielkopol­
ską, jesteśmy pewni, że weź­
mie udział w konkursie. Nie 
iednym. lecz tysiącami kwia­
tów biało-czerwonych uczci 
jubileusz swej Ojczyzny, (emp)

Jubileusz leszczyńskiej fabryki
W bieżącym roku najwięk­

szy zakład Leszna — Leszczyń 
ska Fabryka Okuć Budowla­
nych obchodzić będzie 15-le- 
cie swego istnienia. Z uwagi 
na ćwierćwiecze Polski Ludo 
wej obchody LFOB, trwać bę 
dą przez cały rok.

Program przewiduje m. in.: 
wielką imprezę artystyczną z 
okazji Dnia Budowlanych, zga 
duj-zgadulę na temat 15-lecia 
LFOB oraz bezpieczeństwa i 
higieny pracy, ponadto pro­
jektuje się zorganizowanie 
akademii na cześć 25-lecia Pol 
ski Ludowej oraz uroczyste 
posiedzenie Samorządu Pobot 
niczego. Odbędz>e się również 
spotkanie rodzin pracowni­
ków LFOB z kierownictwem 
zakładu połączone ze zwiedza 
niem fabryki.

W związku ze zbFżającym 
się jubileuszem, dyrekcja 
czyńskiej Fabryki Okuć 
dowlanych czyni starania 
dan;e zakładowi imienia 

lesz
Bu-

o na 
„Jan

ka Krasickiego”, zaś wyróż­
niającym się, długoletnim pra

„Lacour przeciwko Luneau” — 
słuch.; 21.02 Śpiewają solenizan­
ci; 21.20 Przeboje bez słów — gra 
J. Szczvgieł; 21.30 Teatrzyk Pio­
senki Piccolo: „Przyjedź mamo 
na przysięgę”; 21.50 Jan Sebastian 
Bach — Pasja wg św. Mateusza; 
22.08 Śpiewa Georgette Lemaire; 
22.15 Wspomnienia sportowców — 
Teodor Żaczvk; 22.25 Z naszej taś 
moteki; 23 Wiersze T. Borowskie 
go;/ 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Anna German.
TELEWIZJA

ŚRODA: 9.45 — „Pozwany nie 
stawił się” — film fab. prod. bułg.; 
10.55—11.25 — Fizyka (kl. VII) — 
„Parowanie i wrzenie cieczy”; 
11.55—12.25 — Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII) „RWPG”; 15 — 
Matematyka w szkole — „Liniowa 
algebra wektorów” cz. I; 15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Trygono­
metria” cz. III i IV: 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 — Klub pod Smokiem 
— „Jak dawniej mieszkano” cz. 
III; 17.20 — Telekram; 17.30 — „Kie 
dy trzeba podjąć decyzje”: 18 — 
„Dwa spojrzenia”: 18.15 — „Gra i 
dyryguje Pablo Casals” — proe. 
muzvcznv: 19.45 — Wszechnica TV 
— „Nasi uczeni” — St. T.eszczyc- 
ki; 19.20 — Dobranoc i dziennik;

Eksportowe perspektywy
szamotulskiego przedsiębiorstwa PT

Dwa zakłady metalowe w 
Pniewach i jeden poligraficzny 
w Szamotułach, to teren dzia­
łania Szamotulskiego Przedsię 
biorstwa Przemysłu Terenowe 
go. O ich pracy informują dy­
rektor Stanisław Dziamski i 
jego zastępca, Eligiusz Kowal­
ski.

Główna specjalność to pro­
dukcja kotłów c.o., przekładnie 
ślimakowe, łóżka metalowe, ob 
róbka mechaniczna zestawów 
osiowych, odstojniki do mączki 
rybnej. Zakład jest jedynym 
w kraju producentem korowa-

ZMS-owcy 
w szeregach partii
Organizacja ZMS-owska 

przy Zasadniczej Szkole Zawo 
dowej nr 1 i Technikum Prze 
mysłowo-Pedagogicznym w 
Lesznie ma na swym koncie 
wiele osiągnięć zwłaszcza w 
pracy ideowo-wychowawczej. 
W ubr. opiekunowi szkolnego 
koła Kazimierzowi Adamskie­
mu przyznano Srebrną, a 
ZMS-owcom Adamowi Zają­
cowi i Edwardowi Grzesiako­
wi Brązowe Odznaki im. 
J. Krasickiego. Podczas odby­
tej ostatnio uroczystości pa­
trona szkół Generała Waltera 
połączonej z wręczeniem sztan 
daru organizacyjnego ZMS 
przyjął w swe szeregi 112 no­
wych członków oraz rekomen 
dował do PZPR 12 swych naj 
lepszych działaczy. Dyrektor 
szkoły Alojzy Konior otrzy­
mał Srebrną Odznakę im. J. 
Krasickiego, (r)

I

Ocena programu 
wyborczego

sekretarz KP PZPR
Stachowiak i przewodniczący 
Prezydium PRN M. Dobko- 
wicz spotkali się ze społeczeń 
stwem Pniew na wstępnej o- 
cenie wykonania programu
wyborczego FJN oraz przed­
stawieniu propozycji kandy­
datów na nową kadencję, (nr) 

cownikom nadane zostaną od 
znaki honorowe „Zasłużony 
dla rozwoju LFOB”.

Bogaty program obchodów 
przewiduje również dla zało 
gi wiele atrakcyjnych imprez 
sportowych. Odbędzie się tur 
niej piłki siatkowej, strzelec­
ki, bilardowy, szachowy i te 
nisa stołowego, a na Jeziorze 
Dominickim w Boszkowie — 
czwarte zakładowe regaty że­
glarskie.

Wodniacy LFOB wezmą u- 
udział w spływie kajakowym 
na trasie Boszkowo — Wolsz­
tyn — Boszkowo, a wędkarze 
zorganizują tradycyjne mię­
dzywojewódzkie drużynowe 
zawody wędkarskie w Olejni- 
cy. Zakładowa organizacja 
ZMS przeprowadzi międzyza­
kładowe zawody p:łki nożnej 
o puchar 15-lecia LFOB. Po­
nadto z- inicjatywy komisji 
kobiet pracujących przy Ra­
dzie Zakładowej zainauguro­
wano konkurs czystości na 
stanowisku pracy, (r)

20.05 — „Musisz mnie wysłuchać” 
— film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia”; 20.55 — Światowid 
— magazyn spraw miedzvnar.; 
21.25 — PKF; 21.35 — TV Studio 
Współczesne — J. Iwaszkiewicz — 
„Powrót Prozerpiny”. Reż. i rea­
lizacja TV — Juliusz Burski: 22.30 
— Dziennik; 22.50—23.55 — Politech 
nika TV (powt.).

CZWARTEK: 9 — Teleferie: — 
„Towarzystwo Zagadkowe Poran­
ne”; 9.20—10.35 — „Timur i jego dru 
żyna” — fab. film radź.; 15.30 — Po 
litechnika TV — Fizyka I rok — 
tematy: — „Tarcie” oraz „Własno 
ści sprężyste ciał”; 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — Teleferit: „Towarzy­
stwo Zagadkowe Wieczorne” film 
z serii „Ivanhoe”; „Tu Orion wzy­
wam Andromedę”; 18 — Kronika 
Tygodnia; 18.20 — „Próby” — mie 
sięcznik konsumenta; 18.45 — Wro­
cławski Barok — program z cy­
klu: „Muzyka i architektura”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Ojciec archeologii polskiej i hi 
storij sztuki” z cyklu: „Wielcy 
znani i nieznani”; 20.45 — „Fał­
szywa Izabella” — fab. film. węg.: 
22.10 — Magazyn Medyczny; 22.40 
— Dziennik: 23—0.05 — Powtórze­
nie wykładów Politechniki TV.

TV zastrzega prawo do zmian. 

rek do wikliny, które w bran­
ży wikliniarsko-trzciniarskiej 
przynoszą poważne efekty eko 
nomiczne. Ubiegają się o nie 
Węgrzy i NRD. Przed przedsię 
biorstwem otwierają się więc 
perspektywy eksportu.

Dotychczas SPPT pośredni­
czy w eksporcie takich arty­
kułów jak: kielichy i palniki 
do kuchenek gazowych, deta­
le mosiężne do akumulatorów 
oraz armatura przeciwpożaro­
wa jako wyposażenie okręto­
we. Wartość rocznej produkcji 
wynosi ok. 10 min. zł. Ta spe­
cyfika produkcji i pomyślna 
koniunktura skłoniła do podję 
cia decyzji o wybudowaniu 
kosztem 10 min. zł nowej hali 
produkcyjnej. Przyczyni się to 
do zatrudnienia dalszych 120 
osób, ale i niepomiernie wzroś 
nie produkcja. Dotychczas, w 
starych pomieszczeniach, dzię­
ki dobrej organizacji pracy, co 
roku produkcja globalna wzra 
stała o 5 min. zł.

Chociaż pracownicy systema 
tycznie podnoszą kwalifikacje 
dyrekcja odczuwa poważny nie 
dobór kadry technicznej. Nie 
można jej ściągnąć z innych te 
renów, ponieważ w Pniewach 
nie ma mieszkań.

V Zjazd partii przyczynił się 
do aktywizacji załogi. Podjęto 
czyny produkcyjne i prace spo 
łeczne na pół miliona złotych. 
Wartość wykonanych prac o- 
cenia się na prawie 1 min. zł.

Od 4 lat wprowadzono pro­
dukcję chałupniczą w branży

kartoniarskiej.metalowej
Roczna wartość pracy nakład­
czej wynosi 4 min. zł, a wyko­
nują ją przede wszystkim ko­
biety. W SPPT rozwija się 
ruch racjonalizatorski. Z około 
40 zgłaszanych rocznie wnio­
sków, większość wchodzi do 
realizacji. Celują w nich robot 
nicy z narzędziowni, kontroli

Złotówka od Państwa, 
cztery od ludności

Powiat szamotulski zrealizo 
wał czyny społeczne w 119,4 
procentach. Złożyły się na to 
prace przy budowie kanaliza 
cji sanitarnej Osiedla Dom­
ków Jednorodzinnych w Sza­
motułach, budowa domów dla 
nauczycieli przy szkołach w 
Szamotułach, Nojewie i Kaź­
mierzu, świetlicy w Słopano- 
wie, Radzynach i WDK w Ka 
źmierzu, budowa dróg i in­
ne.

Pomoc Państwa na popiera­
nie czynów społecznych wyno 
siła 2.881 tys. zł, co stanowi 
przeszło 25 procent ogólnej 
wartości czynów. Każda zło­
tówka państwowa została 
więc prawie czterokrotnie po 
mnożona, (mr)

5 lat kórnickiego Ogniska TKKF
w styczniu 1964 r. grupa 16 zapaleńców podjąwszy 

apel Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, postanowiła 
otworzyć Ognisko TKKF w Kórniku. Wybrano tymczasowy 
zarząd, którego prezesem został Wojciech Waszak. W kwiet­
niu 1964 r. Ognisko uzyskało osobowość prawną i od tej 
chwili rozpoczęto intensywną, planową działalność, mającą 
na celu upowszechnianie kultury i sportu, dając młodzieży 
godziwą rozrywkę.
Początkowo praca odbywała 

się — zgodnie z zainteresowa­
niami młodzieży — w dwóch 
sekcjach: tenisa stołowego i 
siatkówki. W miarę napływu 
chętnych utworzono sekcję ko 
larską i motocyklową. Aczkol­
wiek praca w tych sekcjach 
jest dosyć trudna ze względu 
na zbyt drogi sprzęt, to jednak 
osiągnięto dobre wyniki. Od ro 
ku 1966 Ognisko organizuje 1 
Maja mistrzostwa w tenisie 
stołowym o „Puchar Przechód 
ni” ufundowany przez Miejski 
Komitet FJN. Sprawność w 
dyscyplinach sportowych stale 
wzrasta, czego Idowodem są 
wyniki w wojewódzkich kon­
kurencjach zlotowych, w któ­
rych ognisko zajmif,e II miej­
sce, a w ubr. w konkurencjach 
Rejonowego Zlotu 7 Ognisk, 
uplasowało się na I miejscu.

Od grudnia ubr. Ognisku 
prpybył zespół gitarowy „Nie­
poważni”. Młodzi entuzjaści 
mimo krótkiego stosunkowo 
istnienia dali już kilka do­
brych występów.

Ńa zebraniu sprawozdaw­
czym nadano placówce nazwę: 
Ognisko TKKF „Zamek” w 
Kórniku. Imię niewątpliwie 
najwłaściwsze dla charakteru 

technicznej, odlewni, 
produkcyjne zakładu, 
wa atmosfera wśród

Wyniki 
właści- 
załogi,

dobra praca Samorządu Robot 
niczego, Rady Zakładowej, or­
ganizacji młodzieżowej, są wy­
soko cenione przez jednostkę 
nadrzędną, jak również gospo 
darzy terenu: KP PZPR i Pre 
zydium PRN w Szamotułach,

Przedsiębiorstwo prowadzi 
także szeroką działalność poza 
produkcyjną. Opiekuje się 
przedszkolem w Pniewach i 
szkołą w Nojewie, szkoli 100 
uczniów — członków ZMS a 
zarazem aktywnych sportow­
ców w klubie piłkarskim.

MARIAN RÓŻAŃSKI

Więcej dobrego ziarna 
- oto cel konkursu 

ogólnokrajowego
Produkować więcej, lepiej i 

taniej — oto hasło dnia. Je­
dnym z bodźców, pomagają­
cym w realizacji tego hasła, 
był konkurs ogłoszony w ub. 
roku przez Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego i Minister­
stwo Rolnictwa. |

Przed kilku dniami odbyło 
się w Poznaniu podsumowa­
nie konkursu ogólnokrajowe­
go i ocena nadesłanych prób. 
Jęczmień oceniano pod wzglę­
dem przydatności słod-owni- 
czej i eksportowej, pszenicę i 
groch natomiast pod wzglę­
dem przydatności konsumpcyj 
nej i zawartości glutenu. W re 
zultacie wielkopolskie PGR-y 
zdobyły szereg ogólnokrajo­
wych nagród pieniężnych:

Załoga Kombinatu PGR Ko- 
narzewo w powiecie poznań­
skim dwie nagrody — za jęcz­
mień browarny i pszenicę; za­
łoga kombinatu PGR Głucho­
wo w powiecie kościańskim za 
pszenicę; załogi PGR Parzę- 
czewo w powiecie kościań­
skim, Kombinatu PGR Ma­
nieczki w powiecie śremskim i 
Kombinatu PGR Gołębin Sta 
ry w powiecie kościańskim za 
jakość grochu konsumpcyjne­
go.

Jak informuje Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego, kon­
kurs bodzie kontynuowany tak 
że w roku bieżącym. Udział w 
nim mogą brać wszystkie 
PGR-y i inne gospodarstwa 
uspołecznione, które zawarły 
umowy kontraktacyjno-handlo 
we z wymienionym przedsię­
biorstwem. (kj)

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH"

mi usteczka. Za 5-letnią dzia­
łalność na polu krzewienia kul 
tury fizycznej Zarząd Woje­
wódzki TKKF przyznał odzna 
ki i dyplomy: mgr Izabeli Wa 
szak, Wincentemu Swiejkow- 
skiemu, Januszowi Kuberackie 
mu, Aleksandrowi Nowaczyko 
wi, Bogdanowi Antkowiakowi, 
Kazimierzowi Paluszkiewiczo­
wi, Wojciechowi Waszakowi i 
Kazimierzowi Chruszczowi.

Ognisko liczy 120 członków. 
Dużo jeszcze młodzieży pozosta 
je na uboczu, spędzając wol­
ny czas w lokalach gastrono­
micznych. Placówce tej z pew 
nością przydałaby się własna 
świetlica, ale mimo podjętej 
przez Prezydium PRN uchwa­
ły w tym względzie, nic się do 
tąd nie zmieniło. Uzyskano 
wprawdzie małą, przylegającą 
do jeziora działkę na ośrodek 
sportowo-wodny, jednak Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo 

|Wej winno przyjść z pomocą 
w formie oparkanienia i wyz­
naczenia linii brzegowej jezio 
ra. Wyposażenie w sprzęt i 
zagospodarowanie obiektu sfi 
nansuje Zarzad Wojewódzki 
TKKF1 * * * * 6, zaś członkowie Ognis­
ka deklarują sotowość czynów 
społecznych, (sn.)

i Aktualn.; 19.15 Reklamowy kon­
cert życzeń: 19.30 Konc. chopi­
nowski; 20.25 Koncert węgierskiej 
muzyki ludowej; 21 „Powiatu... 
dzień rolniczy”; 21.20 „Rozmowy 
o wychowaniu obywatelskim”: 
21.30 Śławne romanse: „Jesienin i 
Izydora Duncan”; 22 D. Szostako 
wicz: Trio fortep.; 22.30 Odpowie­
dzi z różnych szuflad; 22.45 MeL
rozrywk.; 23.10 Pożegnajmy dzień 
z gwiazdami — niosenki: 0.10 Pro­
gram nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10- 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 1. 2, 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Można szybciej”; 
8.50 Melodie rozrywkowe; 9 Suity 
polskich kompozytorów; 9.35 „Zie 
lone sygnały”; 9.50 Muzyka ludo 
wa narodów radzieckich; 10.10 
Dwa oblicza „Kwartetu warszaw 
skiego”: 10.25 Portrety literackie 
— o twórczości A. Kowalskiej; 
11.25 P. Hindemith: Koncert na 
skrzypce i ork.; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Muz. operowa; 
13.40 „Dzwon Islandii” — fragm. 
pow.: 14.05 Gra Kapela Włościań 
ska Namysłowskiego; 14.25 Spotka 
nie z ork. Lucienne Lavoute’a; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Z mu 
zyki słowiańskiej; 15.30 „Narody 
śpiewają”: 15.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”: 17,15 A ud. 
oświatowa: 17.25 Margines Mn- 
zycznv: 17.55 Radioeroress: 18-10 
Z cyklu: „Tematy pozornie nie-
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